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Pnedpłata wynosi w? L w o w i e  rocznie 18 z łr .  —  D Ó Iro - 
cznie 9 złr. —  kwartalnie 4 złr. 50 cnt. —  miesię­
cznie 1 złr. 50 cnt.

Z  przesyłką pocztawą w  P a ń s t w i e  A u s t r j a c k i e n ę :  
rocznie 24 złr. —  półrocznie 12 złr. —  kwrrtalnie 
6 złr. —  miesięcznie 2 złr. 

przesyłką pocztową za  g r a n i c ę :  d o  c a ł y c h  N i e m i e c :  
rocznie 50 marek —  kwartalnie 12 marek 5 sgr. —  
d o  F r a n c j  i ,  A n g l i i ,  B e l g i i ,  W ł o c h  i Si  w a j -  
e a r  : równie 80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów. 

Rękopisów redakcja nie zwraca.

Ód Wydawnictwa.
Z n ow ym  kw artałem  upraszam y sian . 

czyteln ików  o  w czesn e nadesłanie prenu­
m eraty dla uniKnienia rek iam aeyj i uregu­
low an ia  nakładu.

Przedpłata na Dziennik Polski wynosi:
We Lwowie bez przesyłki pocztowej:

r o c z n ie  18 złr. —  et.
p ó łroczn ie  9 „  —  „
kwan i n i e ......................................4 ,, 50 „
m ie s ię c z n ie  1 „  50 „

Na prowincji z przesyłką pocztową :
r o c z n ie ......................................... 24 złr, —
p ó łro czn ie ....................................12 „  —
kw artalnie...................................... 6 „ —
m ie s ię c z n ie .................................2 „  —

Przedpłatę i ogłoszenii urzjjBują ir  Lwowie:
Biur* Administracji „Oziennika Polskiego* przy ulicy Sykatu- 

akiej 1. 2, w  łom u p. Bernstein* : we Wiedniu, Kaaa 
hurgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, lazylai, 
hzwajcaiji i W rocławiu pp. Haasenstein et Y ogier; we 
Wiedniu A . O ppelikR . Moss-, Rotter i Spł.; w  Warsaa 
wie Reicnman et Frendlei Biuro anonsów; w  Paryłu 
pułkownik R aczkow ski Faubourg Poissoniere 33. —  
©glo.—cr.,1 przyjmuje Agencja p. Adama G borowikicgo 
Ru ■ Clement 4 Paris.

O g Ijojs z e n i a przyn.uje aię za opłatą 6 oentew od miejaea 
objętufci jednego wiersza drobnym drukien (petit.)

L isty z pieniądsmi mają byd przesyłane franoc de Admini 
stracji . Dziennika Polskiego*. —  Listy reklamaoyjn 
meopieesętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ot. od wiersza.

Lw ów  1. kwietnia.
Wczoraj zdołaliśmy tylko w jednej części na­

kładu donieść o rozstrzelaniu Suchanowa w Kron 
stadzie. Car „ułaskawił go,* zmieniając szubienicę 
na karę śmierci przez rozstrzelanie. Dalszym 
aktem łaski carskiej jest zmiana wyroku, przeciw 
dziewiętnastu innym rewolucjonistom zapadłego, 
których zam:a3t pozbawić życia zesłano na czas 
nieograniczony „do robót katorżnycbl* Komu 
wiadomy jest ten rodzaj kary, ten niezawodnie po­
trafi należycie ocenić taką wspaniałomyślność 
cara Aleksandra III. Zaledwie rozeszła się jednak 
wiadomość o „ułaskawieniu* Suchanowa i że ten­
że ma być natychmiast rozstrzelanym w Kron- 
studzie, odpowiedzieli rewolucjoniści na ten wyrok 
carski w Odesie. Prokurator sadu wojennego, je ­
nerał Strelnikow, wysłany z Kijowa w celu wy­
krycia tajnych spisków rewolucyjnych w tern mie­
ście, został przedwczoraj wieczorem zastrzelony m 
ulicy przez człowieka, którego zaraz ujęto

Z tego okazuje się, że stronnictwo rewolu­
cyjne w Rosji nie zostało jeszcze zupełnie wytę­
pione, jak o tem głoszą urzędowe dzienniki pe­
tersburskie. Dało ono dowód swej żywotności, po­
święcając jednego z członków swoich dla rzucenia 
nowego postrachu w sfer) rządowe.
„ Zresztą i rząd sam przekonany jesl jak naj­
mocniej o niewzruszony; sile rewolucji, skoro zde­
cydował się przedstawić carowi konieczność choć 
tła małoznaczącego, lecz unmo to dotąd w Rosji 
niepraktykowanego złagodzenia kary.

Widocznie obawiauo pię wzburzenia pomiędzy 
wojskiem, gdyż zeznania Suchanowa o aaduży- 
ciach, ponełnianych w aferach wojskowych, zro­
biły w całej Rosji, a szczególnie pomiędzy ofice­
rami, wielkie wrażenie.

Niejednokrotnie sądzono już w Rosji oficerów 
za spiski rewolucyjne, lecz żadnego nie ominęła 
jeszcze szubienica. Przypominamy egzekucję wy­
roku śmierci na porucznika Dobrowinie, który za 
przestępstwo—w porównaniu z tem, jakiego się 
dmuścil Suotunow, prawie nulozuauące - m  isia 
oddać życie na rusztowaniu.

Pierwszy Sachanow dastąpił tej łaski, że zgi­
nął od kuli.

Te dwa wypadki: zastrzelenie Strelnikowa 
na ulicy w Odessie i ułaskawienie dwudziestu 
przestępców politycznych, charakteryzują dzisiej­
szy stan Ross;i, którą toczy rewolucja podziem­
na, wobec której rząd czuje się zupełnie bez­
silnym.

Prasa zagraniczna, przedstawiając w ostatnich 
czasach stan Rossji w kolorach bardzo ponurych, 
nie liczyła się już wcale z właściwem stron­
nictwem rewolucyjnem, Ipcz wykazywała jedynie 
niebezpieczeństwa, grożące Roasji ze strony pan- 
slawistów, którzy opanowawszy najwyższe posady 
rządowe, korzystają ze słabego umysłu cara i dą­

żą kolosalnemi krokami do wszechwładztwa. 
Szczególnie półurzędowa prasa berlińska odsłania 
prawie codziennie postępy tego stronnictwa i wy­
powiada przekonanie, że rząd legalny stanie się 
niebawem w Rossji czynnikiem, z którym się li­
czyć wcale nie będzie potrzeba, silne stronnictwo 
panslawistyczne dyktuje bowiem już dzisiaj 
prawa, nietylko społeczen: twu, ale i carowi. Jest 
tó nowe stronnictwo rewolucyjne, które wystąpiło 
do walki z caratem, a jeżeli weźmiemy na uwa­
gę, że i rewolucjoniści podziemni dają znaki ży 
cia i wśród rozgardjaszu ogólnego prawdopo­
dobnie na nowo urosną w potęgę, to łatwo osą­
dzić, że głosy prasy europejskiej o dokonującym 
się rozkładzie państwa rossyjskiego nie są prze­
sadzone, lecz owszem uzasadnione stosunkami 
faktycznemi.

0  lokecji uczniów szkół średnich.

K raków  30. marca. W nr. 64 Dziennika 
Polskiego, w artykule pod napisem „O reformie 
szkół średnich* znajduje się wzmianka o syste­
mie lokacji, przez dyr. Stahlbergera opracowanym, 
którego Zarys miał być dołączony do sprawozda­
nia ankiety krakowskiej, lecz tam rzeczywiście 
się nie znajduje. Pozwoli tedy Szanowna Re 
dakcja, abym podając myśl owego projektu, po 
krótce uzasadnił potrzebę zmiany w dotychczaso­
wym trybie lokowania uczniów.

Cokolwiek przyczynić się może do lepszego 
ładu w gospodarce szkolnej, z ,sługuje na baczną 
uwagę zarządu szkolnego. Lokacja (Rangordnung 
der Schiller, według §. 77 Zarysu organizacyjne­
go) przepisuje na każde półrocze porządek, w ja­
kim uczniowie, stósownie do okazanego v nau­
kach postępu, zasiadaó mają w ławach szkolnych; 
ma więc 1 ikacja zarazem być środkiem do podtrzy­
mywania w uczniach emulacji i ambicji. Cele 
niezawodnie bardzo chwalebne; ale niestety pra- 

tyka nas uczy, że dzisiejszy sposób lokowania 
ie odpowiada intencjom. Porządek bowiem, w 

'jakim uczniowie obok siebie mieścić się po 
winni tak, aby i im było dobrze i nam przy 
udzielaniu nauk jak najdogodniej, zawisł 
najczęściej od warunków, nie idących wcale 
w parze z ich zdolnościami lub chęciami. Nowi 
cjusze, wstępujący do kl. I. dlatego, że nie są 
jeszcze lokowani, zajmują zwykle takie miejsca, 
jakie im gospodarz klasy naznacza, uwzględn iać, 
ich wzrost, wzrok, słuch, zresztą stopień ich kre­
wkości, wreszcie i życzenia rodziców. Ustalonego 
raz w ten sposób porządku zmieniać uczniom nie 
wolno, tymczasem lokacja już po pierwszem pół 
roczu żąda dyslokacji tychże samych uczniów; 
ławki dotąd za równe uważane, mają stać się 
odtąd ,,edne honorowemi, inne w oczach uczniów 
szpetnemi. Co więcej, uczniowie, składający po 
drugiem półroczu egzamina poprawcze, nie bywają 
wcale lokowani; gdzież więc siedzieć mają ? 
Wstępujący do którejkolwiek z klas nowi ucznio­
wie, chociaż rozmaicie lokowani, zasiadają na dal 
SZ8 pięć miesięcy po za wszystkimi innymi, za­
tem po za najgorszymi uczniami.. Nam się wy­
daje, że „Sitzofdnung*, a „R^gordnung*, to 
dwie zupełnie różne są rzeczy. Prawo fizyczne 
wprawdzie nie ścierpi dwóch ciał w jsanem miej­
scu; równocześnie, atoli moralność nakazuje wszyst­
kim, bez różnicy, jednostkom zdążać do jednej 
idealnej mety

, Według dzisiejszej modły lokowania zdarzać 
się zwykło, że uczeń pomimo pomyślniejszych 
cenzur, wyrażonych w świadectwie, spada w lo­
kacji, kiedy przeciwnie innemu mniej godnemu 
awans się dostaje. Ile razy dwa oddziały klas 
równorzędnych (n. p. o 30 uczniach) zbiegną się 
w jeden wspóluy coetus, tyle prawie razy dzie 
siąfcy spaść musi na dwudziestego, 20ty na 40go 
(istne salto mortale 1). Trudno też ojcom w tem 
dogodzić, aby ich synowie coraz się wyżej posu-

¥

wali w lokacjach; bez degradacji bowiem nie ma 
awansu; natomiast przypadkowo usunięcie się z 
klasy niektórych pilniejszych komilitonów robi 
miejsce następnym mniej pilnym, tak, iż w końcu 
lada miernota wypływa na pierwszego i jak w 
Prusieeh się wyrażają „siedzi primusem* (po 
polsku może lepiej „przymusem*, bo „inter coecus 
monoculus rex“).

Pierwszy I — przypuśćmy istotnie dzielny 
uczeń — przyparty do ściany bez dalszych Wido­
ków, a z tyłu ścigany, zwykle śród gorączkowej 
pracy tępieje coraz bardziej i tylko łaska grona 
nauczycielskiego trzyma go jeszcze na dawniej 
zdobytem historycznym miejscu. Uczniowie, nie­
raz według brzmienia cenzur najzupełniej do sie­
bie podobni, w lokacjach jednak się różnią, ina­
czej też być nie może; gdy przeciwnie inni bar­
dzo od siebie odstdjący? w numerach lokacyjnych 
tuż po sobie następują. Lokacja bowiem w dzi­
siejszej formie przedstawia się jako pewien rodzaj 
gęsiego marsza, bywa raczej wyrazem stosunków 
ilościowych danej klasy, niż rzetelną oceną pra­
wdziwej wartości i postępu każdego z osobna 
ucznia. Kiedy poszczególne cenzury w świadectwie 
zastosowane są do p*wnej skali na blankietach 
wydrukowanej, to lok&uja liczy się zawsze z cyfrą, 
wyrażaiącą sumę uczniów danij klasy; przy ka­
żdym też numerze lokacyjnym widzimy tę doda 
tkową datę statystyczną, która będąc zarazem 
piętnem najgorszego w klasie ucznia, staje się 
tym sposobem, jeżeli nie pręgierzem, to niezawo­
dnie wspólną miarą w ocenianiu wszystkich.

Jeżeli porównamy lokacje, jakie abiturjent 
otrzymał w ciągu odhytych 16 kursów gimnazjal­
nych, jukież sprzeczne i dziwDe skoki w nich 
spostrzegamy, zwłaszcza, jeżeli ten abiturjent do 
różnych zakładów uczęszczali

Zarys organizacji szkół średnich zowie lokacją 
e i n e  w e i t e r e  A u s f i l hr un g der Classifica- 

tion“ ; die Rangordnung soli dię durch die Olassifi- 
cation unter die allgemcinsten Rubriken gebrachte 
Abstufung n a h e r  i ns  E i n i e l n e  angeben." 
Znane są powszechnie owe najogólniejsze rubryki, 
jakoto: stopień I. z odznaczeniem dalej L, II. i Ul, 
Z tych oto rubryk stopień zwany pierwszym, by­
wa z natury rzeczy najliczniej reprezentowanym; 
tu bowiem oprócz celujących należą : a) chwa­
lebni, b) zadowalniający, wreszcie c) uczniowie 
czyniący postęp dostateczny. Po za terał 4. gru­
pami idą w końcu reprobowani. Pośród każdej z 
tych 5 grup znaleśó się ipogą jedni środkujący 
pomiędzy wspi-łuczniami tejże kategorji, inni to 
mniej to więcfen przechylający się czy w jednę 
czy drugą stronę, jużto ku lepszym, jużto ku 
gorszym, co daje 5 idealnych miejsc dla każdej 
z pomienionych 5 grup Cała tedy skala, mogą­
ca służyć do ulokowania wszystkich uczniów je ­
dnej klasy, bez względu na ich większą lub 
mniejszą liczbę, zawierałaby nie więcej jak 25 
numerów, czyli miejsc, z których pierwsze 5 
przyznawanoby stale tylko uczniom celującym, 
(zwłaszcza dwa pierwsze tylko takim celującym 
którzy nadto okazali postęp przynajmniej w je ­
dnym przedmiocie „znakomity*). Jeżeli w klasie 
nie ma zgoła celujących, natenczas i najlepszy 
w klasie nie otrzymałby bliższej lokacji, jak 
nr. 6. Numer 21. oznaczałby stale ueznia drugie­
go stopnia, 24 i 25 obejmowałybj  samych uczu.ów 
stopnia trzeciego, dla których właściwie, jako dla 
nie postępowych wszelkie numera lokacyjne by­
łyby zbyteczne. -  Mogą tedy niektóre miejsca 
pozostać wcale nie obsadzonemi, natomiast inne, 
w miarę słuszności, podwójnie, potrójnie etc. Nie 
będzie to wcale nowością, owszem konstatowa­
niem faktu, corocznie powtarzanego się tam, 
gdzie oddziały się łączą; w takich razach bo­
wiem niemal każdy numer miewa na przeciąg 
całego półrocza po 2. reprezentantów, może i 
trzech, wliczając nowo przyoyłych z innych za 
kładów, a nie braknie też luk, powstających 
skutkiem odejścia niektórych dawniejszych u- 
czniów.

Cenzury z obyczajów i pilności powinny 
także wpływać na względny awans lub degradację 
ucznia.

Przedłożony projekt nie sprzeciwia się w ni- 
czem ducho î Zarysu organizacyjnego, gdyż 
rangując uczniów według słuszności, nie prze­
szkadza wcale, aby w podobnym porządku zasia­
dać mogli w ławach szkolnych.

g i k i L l u  l o k a c y j n a ,  
z a i t ó s o w a a a  d o  k i l k u  k l a s :

Stopnie Nam Jlosó lok w kl.
lok. 11 a n  b. III. IV.

Em.

8*
1
2 __ i __ 2

oł***“■» 3 --- — 3 2
4 3 3 _ —

u 5 4 1 — —

I. a. 0 1 3 4\ 7 1 __ 4 __
* 8 2 --- 2 3

9 _ 3 — ćO 10 2 — — 1
b.

11 2 — 2 2
12 2 __ 3 2jeo 13 __ 4 — 2

88 14 — 2 — 1
M 16 1 — 4 —

r. 16 6 8
O 17 3 _ 3 _■#-*484* 18 6 — 2 —
«O 19 — — 3 —
3 °,0 — — 5 —

II. 21 1 _ . _
22 — — 3 1
23 — — 4 —

nr. 24 _ 4 1
25 — 1 2 —

Razem j 26 20 43 21

Rzut oka na porównawcze zestawienia pc 
stępu uczniów według niniejszego planu iokacyj- 
n.gn ułatwi wielce przełożonym Władzom szkoł­
o m  szybkie wnikanie we właściwy stan i cha­
rakter tak poszczególnym n klas leanego zakładu, 
jak niemniej całych zakładów tej samej kute- 
gorji: na tej też podstawie zasadzać będzie 
można wnioski względem jakości i dobroci pi&cj 
wspólnej gron nauczycielskich wraz z poruczcną 
ich pieczy młodzieżą.

leodor Stahlbsrger,
d y rek to r  gin , o. ,w , J .

KORESPON DENCJE.
K roków  81. marca. 

(Szkoła hanulowt).
(?) Pizez zniesienie tutejszego instytutu te­

chnicznego, do którego dołączoną była szkoła han­
dlowa, pozbawiono miasto nasze instytucji tak po- 
tizebnej, jak zakład naukowy dla, młodzieży po­
święcającej się handlowi. Petecje wnoszone przez 
Radę miejską i Izbę handlową o urządzenie oddzia­
łu handlowego w Szkole przemysłów oj, założonej 
w miejsce zwiniętej technik1 nie odniosły pożąda­
nego skutku, albowiem rząd zasłaniał się konse­
kwentnie dziwną zaiste zastałą, że stan handlowy 
powinien się sam postarać o stosowne wyksztal 
cenie swoich członków i koszta urządzenia i u- 
trzymania szkół handlowych z własnych opędzać 
funduszów. Zasada ta jakkolwiek niesprawiedliwa 
nie stoi na przeszkodzie rozwojowi szkół handlo 
wych w innych krajach koronnych, gdzie rozwi­
nięty handel z łatwością ponosić może koszta u- 
trzymania szkół handlowych, w naszych zaś sto- 
sunaach tego rodzaju autonomia jest zgubn^ i nie 
powinna znaleść poparcia w rządzie pragnącym 
iOwnege rozwoju poszczególnych krąjówkoronnych.

Nadzieie na^ze powinny się zaś tem pewniej 
urzeczywistnić, że dzięki ofiarności tutejszej Rady 
miejskiej i izby handlowej i hojnych darów dra 
Rpppaporta i Danku dla krajów, tudzież spodzie 
wanych datków ze strony krajowych instytucy 
finansowych otwarcie szkoły tej z dniem 1. pa­
ździernika br. jest zapewnione i tylko dlajrozwinięcia 
tej szkoły przez zaprowadzenie wyżbzych kursów 
konieczną jest subwencja rządowa. IzJa handlowa 
zatem wniosła w tych czasach przez posła swego 
dra Rapaporta petycję do Rady państwa o udzie­
lenie takiej subwencji, a jednocześnie wystosowa- 
ła pismo d.» Koła polskiego z prośbą, o poparcie 
wniesionej petycji.

Pismo to odczytane na ostatniem posiedzeniu 
Koła Jało pochop jednemu z posłów, pisującemu 
korespondencje do Czasu do zupełni a niewcze­
snych i bezzasadrych wycieczek przeciw tutejszej 
Izbie handlowej, która stojąc zawsze na gruncie 
narodowym i przestrzegając interesów kraju do 
tego rodzaju traktowania nie dała powodu Szan. 
delegat zapomniawszy widocznie, że szkoła han- 

Iowa dopiero z dniem 1. października ma być 
otworzoną i że rząd szkole jeszcze nieistniejącej 
żadnej subwencji by nie udzielił, wyraża Izbie 
handlowej ubolewanie, że się z petrcją niby 
sp óźn i, gdyż budżet na rok bieżący już został 
uchwalonym. Ubolewanie zatem szrn. posła i 
korespondenta Czasu, już z tej przyczyny jest 
niewłaści* ein. że tu widocznie rozchodź' się o 
wyjednanie subwencji z budżetu na r. 1»83, któ­
ry nawet jeszcze nie jest zestawionym, a tem 
mniej uchwalonym, gdzie zatem subwencja na 
tutejszą szkołę handlową snadn e znaleść może 
uwzględnieni*. Zresztą sprawa szkoły handlowej 
toczy się już dost, długo i powinna być szanow, 
delegatowi, znaną z obrad tutejszej Rady miej­
skiej, której jest członkiem, a gdy do popierania 
szkoły tej, Izba handlowa nie ma wyłącznego 
przywileju, nic zaiste nie tamowało jego inicja- 
tj wy podczas ostatniej debaty budżetowej, a wy­
stąpienie w tym kierunku byłoby tem większe 
zrobiło wrażenie, że jakkolwiek Korespondencje 
jego do Czasu wiele prawią o jego wszechstron­
nej działalności, z nazwiskiem szan. delegata vr 
sprawozdania- h i  posiedzeń Izby poselskiej spoty­
kaliśmy się dotychczas tylko — przy imiennych 
głocow aniach.

SPRAWY ZAGRA
P a ry t  28. marca. Pan Wilson, obejmując 

prezesów stwo wydziału budżetowego, miał przy 
tem dłuższą mowę, która wielkie zrobiła wraże­
nie a w główniejszych ustępach brzmi, jak na­
stępuje : „Praca wasza będzie żmudną, a niekiedy 
trudną, ale dla utorowania sobie drogi żywić bę­
dziecie uczucie wzajemnego zaufania, jakie pomiędzy 
większością a rządem istnieje. Oświadczenia mini­
stra skarbu stwierdzają, że żadna me istnieje so­
lidarność1 pomiędzy równowaga budżetu a ogólnym 
zarządem naszych kolei żelaznych. Zdawało się, 
że izba obawia się, a zdaniem mojem słusznie, że 
zachodzi niebezpieczeństwo połączenia problemów, 
które w rozłączeniu ułatwione być muszą Ponie­
waż rząd podziela to zdanie, przeto stwierdziły 
obrady w wydziałach i głosowania, które po nich 
nastąpiły, raz jeszcze zupełną zgodę pomiędzy 
izbą a gabinetem. Przedłożony nam budżet jest 
budżetem wyczekiwania 1 spokojności. Budżet ten 
zawiera zmianę co do finansowego wykonania pro­
gramu dla robót publicznych, który pod nazwą 
programu Freycineta jest słusznie w naszym kra­
ju popularnym. Podnoszę słowa „finansowe wy­
konanie*. W rzeczywistości nie może być mowa 
o ograniczeniu rozpoczętych na całym obszarze 
rzeczypespolitej robót, których celem jest nadanie 
Francji środków komunikacyjnych, mających uzu­
pełnić narzędzie jej agronomiczne. Dla otrzyma*

Kronika lwowska.
(Lw6vb cmentarny. — Mistyfikacja — JSieestje ortograficzne. 
— no magistrat ' — Lady prawnieti, — Sprawy

bankowe).
Wyrabia się u nas specjalność jedyna w swoim 

rodzaju: oto, człowiek może lepiej urodzić się 
gdzieindziej, lepiej się ożenie, lepiej ochrzcić dzie­
ci, ale nigdzie nie moŻA mieć piękniejszego — po­
grzebu. Weszło już nawet w modę zapraszać znako­
mitszych ludzi, ażeby przyjeżdżali umierać do Lwo­
wa. Ponure to amatorstwo ma wiele dobrych stron 
iwoicb. Najpierw świadczy ono, że jeżeli za życia 
każdemu bliżej tu z Kapitolu do Tarpejskiej ska­
ły, niż u tych Rzymian, o których raz gdzieś coś 
słyszało Roiowe domino, to natomiast, gdy go już 
zadręczymy, zagłodzimy lub zanudzimy na śmierć, 
może być pewnym najwyższego naszego uznania, 
bez różnicy stopnia i rangi — a to niewątpliwie 
wielką jest zachętą do poświęcania _ usług swoich 
sprawie pub. .eznej Ja sam, Jeżeli w chwilach 
wolnych od „grzebania patrjotyzmu , od „popie- 
runa lichwy żydowskiej w spółce z Pułtorakam1*, 
i od i gaszenia świętego ż ixu miłości ojczyzny 
sprośnemi wyrobami niemoralnych zagranicznych 
browarów,* według skromnych sił moich czynię 
cokolwiek dla dobra ogółu, ożywiony przytem je­
stem jedynie Lidzieją, że kiedyś na moim grobie 
„stanie Biratnica odziana żałobą®, i złoży wieniec 
z odpowiednim napisem, od Stachiewicza albo 
Łuckiego. Powtóre samo uczestnictwo w obrzędach 
pogrzebowych staje się u nas źródłem chwały, 
kiedyś, gdy będziemy chowali ostatniego z na­
szych wielkich mężów, a świat zdziwiony zapyta 
nas, co zacz był ten c*łowiek i co zdziałał dla 
i i*  sprawy ojczystej, odpowiemy * dumą: Ur*ą

dzij wszystkie rocznice i wszystkie pogrzeby, nie 
szczędził nigdy słów, gdy mu tylko pozwolono 
u sta "otworzyć, należał do wszystkich komitetów, 
i tuk był „za pan bral* z nieśmiertelnością, iż 
w końcu sam stał się nieśmiertelnym.* Czemże, 
rr obec takich Tytanów, są prostaczkowie, którzy 
tylko w skromnym zakątku serca zwykli chować 
wdzięczną pamięć dobrych i szlachetnych czynów 
i ronić Izy ciepłe i rzewne, w samotnym u- 
kryciu ?

Nietylko wprawdzie płeć farbująca wąsy, ma 
i płeć malująca twarze swoją reprezentację w tym 
kierunku. U wejścia na cmentarz Łyczakowski 
jest ilość wielka przestrzeń okolona ławkami. Tam, 
od 8tajania śniegów, aż d j ponownej ich zaspy 
od brzasku dnia do późnego wieczora, zasiada 
gtono niewiast różnego stanu i wieku, czasem z 
dziećmi u boku i z robótkami w ręku, a czasem 
bel uich, i zwraca pilną uwagę na wtzystkie kon- 
dukta Nie ujdzie ich baczności żadna mizerota 
w urządzeniu orszaku, żadna bagatelka, której 
poskąpiono nieboszczykowi lub nieboszce, i żadan 
trzewiczek mniej zgrabny—potizeba zaś wiedzieć, 
że u bramy cmentarnej z umysłu pielęgnują bło­
tu ażieby nieutulone w żalu stałe asystentki wszy­
stkich- okazalszych trumien miały sposobność po 
kazaiaa, jak dalece postąpił w mieście wyrób ele­
ganckiego obuwia, i jak powinne wyglądać poń- 
czocLy najmodniejszego fasonu. Przepędziłem raz 
kwad,rans u bramy w towarzystwie p. zarządcy 
cmentarza, i zapewnił mię, że to co widziałem 
wówczas, powtarza się codzień od rana do nocy. 
Nie chciał wprawdzie przyznać, że umyślnie każe 
polew,ać wodą wchód do cmentarza, dla stworze­
nia r neszkód, pięknym (a ezassm i brzydkim) 
nóżki Fi pożądanych, ale wymiarkowałem to po 
iego ( ‘śmiechu. Muszę tu jeszcze dodać, że tak on, 
jak g ra b a rze , dzwonnic* itd mimo eąłeg© oswo­

jenia się ze swojem rzemiosłem, wydali mi się 
więcej świadomymi smętnej strony widzianych co 
chwila obrzędów, od wszystkich tych lalek, dla 
których capstrzyk z muzyką, procesja, popis stra­
ży pożarnej i pogrzeb są zarówno pożądanemi 
sposobnościami pokazywLnia się lub gapienia. Od­
szedłem medytując, o której też godzinie jadają 
obiad mężowie tych pań, które zwykły bez końca 
„na grobowcach siadać?®

Ze świata żywych podnieść tu muszę na - 
pierw szaloną mistyfikację, jakiej padłem ofiarą 
w sprawie p. Miillera, zarządcy stacji telegra­
ficznej w Krakowie. Nietylko podpis był sfałszo­
wany i pismo wcale dobrze naśladowane, ale i 
papier z odpowiednią cyfrą. Ma się rozumieć, że 
dostarczyłem p. Mullerowi wszelkich środków do 
wyśledzenia ptaszka, który dopuścił się tego czy­
nu. Niechaj wie, że kronika nie żarty i że z 
kronikarza bezkarnie drwić sobie nie wolno. Od 
czasu pamiętnego zawalenia się baszty przemy­
skiej, niat nie dopuścił się tak śmiałego zamachu 
na prawdomówność dziennikarską. Ale niechaj 
świat wie, jak dalece my miłu emy prawdę, bko- 
ro nawet sami, gdybyśmy chcieli, nic zmyślećnie 
umiemy, i zawsze kto inny musi nas wj reczać. 
W tym względzie niezmiernie jesteśmy podobni 
do tegoczesnych poetów, którzy także nic nowe­
go wymyśleć nie mogą, lecz powtarzają tylko 
utwory wybujałej fantazji dawniejszych pokoleń, 
naichętniej zaś Słowackiego. Jeden tylko poeta 
Olimpu wystąpił niedawno z nowym zupełnie po­
mysłem, wołajae do „starszych* mniej więcej 
tak: Idźcie spac, dziady, niezdary, albo umierai- 
cie -zemprędzej; sprawimy wam piękne poerree- 
by, postawimy pomniki, oddamy cześó wszelką; 
ale ustąpcie się, bo teraz ja chcę być zasłużonym 
i sławnym I* — Myśl sama przez się może nie

I nowa, ale po raz pierwszy t&k bez ogrodeL wy 
powiedziana.

Konstatuję, zastrzegając się przeciw zmianom 
drukarskim, że napisałem w poprzedniej kronice, 
w pewnem miejscu, umi> m, nie zaś umię, jp,k wy­
drukowano. Słowa polskie: mieć, trzymać, umieć, 
rozumieć, pochodzą wszystkie od jednego pierwo- 
tnika: „imam. imać*, i dlatego w pierwszej osobie 
liczby pojedyńczej czasu teraźniejszego kończą się 
na m. „Umiem* znaczy: omem imam, „rozumiem*, 
rozimam umem, tj. rozróżniam umera. Co do sło­
wa ..mieć*, porównaj greckie : echein, Konstatuję 
także, że pomimo przeciwnego zdania prof. Małe­
ckiego, piszę zawsze powinne", a nie „powinny", 
ponieważ w analogicznym wypadku piszę dob e, 
a nie dobry, jedne, a nie jedwy itd. Upraszam pp. 
zecerów i szanowną korektę, ażeby mi wolno było 
być upartym w tej mierze, równie jak co do kwu- 
iransu a nie boandransu — dość już bowiem 
tej koncesji z mojej strony, iż unikam wyrazu; 
w.dokrąg, i piszę: horyzont, z obawy iż wjdruku­
ją : uńdnokręg. Kiedyś, gdy filologia zrobi może 
w iększe postępy, małe dzieci dziwić się będą , ja ­
kie też ic hebesy za naszych czasów składały się 
na produkcję literacką, gdy tymczasem nie my sa­
mi temu jesteśmy winn,, ale tcinnt są drukarnie, 
a czasem, gramatyki.

Hurra' Będziemy nreli nową wojnę z magi­
stratem. Na ostatniem posiedzeniu Rady miej­
skiej uchwalono znowu całą kupę podatków. 
Lała rzecz teraz, nie dać się zegzekwować. Wszel­
kie moje bympatje, a .aczej antypatje podatkowe, 
są po stron: : koryfeuszów Łączności i Zgody. 
Chętniebym *nalazł jakie modum vivendi z tem 
szanownem gronem, gdyby nie miało organu, 
targającego się na cześć kobiet. Dziękuję za towa­
rzystwo, w którem przez pomyłkę najni iwinnięj 
moźnaby oberwać kijem po plecach. Prry tej

sposobności pozwalam sobie in u jim  wszystkich 
zhańbionych, pragnacyct satysfakcji, zrobić tę 
uwagę, że proste pobicie, bez uszkodzenia, stanowi 
wykroczenie Z ,§. 496 u. k. podpadające pod sąd 
powiatowy, który nie może uwzględniać chociażby 
najsłuszniejszych pobudek oburzenia — podczas 
gdy pobicie połączone z rozwaleniem głowy albo 
połamaniem kości może być ewentualnie zbrodnią 
weaług §§. 152 i 156 u. k., o której wyrokują 
przysięgli według swego sumienia i rozumienia 
rzeczy. Niechaj się przeto nikt nie żali, że 
skąpiłem mu przestróg i wskazówek jurydy­
cznych.

Biedni akcjonaijusze galicyjskiego banku kre­
dytowego otrzymali za rok przeszły tylko 10u/o 
zjsku od sw.-go kapitału, ale zostało im przecież 
juszcze 74.u0l) rezerwy na rok następny, wraz > 
całą eksploatacją wosku ziemnego i t. p. Nie 
lepiej-to szukać korzystniejszej lokaęji dla kapi­
tału, n. p. prawowac się w sądzie z dr. Janowi* 
oz-m, jak, nieprzymierzając, profesor Jagermann ?

1 Procedura wprawdzie nieco kosztowna, ale za to, 
jjaki z niej zysk dla wykształcenie w praktyce 
prawniczej, i dla reputacji! Gdybym miał dużo 
gotówki, nie wyłaziłbym z kryminału, a wszystkie 
kopalnie, przedsiębiorstwa przemysłowe i konwer­
sje pożyczek puściłbym w trąbę, skoro przynoszą 
tak mało korzyści. ZoDaczymy, co nam zaśpiewa 
Bank hipoteczny. Zapewno także zouhc* zbyć 
swoich wiernych jikąś bagatelką 11 aibo 12 pro­
centową, na dowód, nie jpieniąd*, ale jedynie 
cnota w świecie popłaca. Stroncie, najmilsi, od po­
dłej mamony, iżyjeie włąoznośu i jod z ie , Amen,

Jan Lam

-  - >
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nia środków potrzebnych do tych robót publi­
cznych obierzecie tę kombinacją, która najbardziej 
oszczędza siły targu pieniężnego a podnosi ma­
łe oszczędności. Obierzecie rombinacją , która 
podwójną tę nastręcza korzyść, iż nie przechodzi 
sił kraju i pozostaje wierną przepisom mądrości. 
Zabierając się do badania budżetu, nie powinniś­
cie z oka spuszczać tego, że położenie finansowe 
kraju jest dobre. Wypowiemy to głośno, panowie, 
aby kraj to usłyszał: położenie nasze jest wy­
borne, a byłoby zapoznaniem istoty rzeczy, gdyby 
się starano przedstawić je w innych kolorach.

Nie należy zapominać, że w ostatnich latach 
w} daliśmy dwa miliardy na odnowienie naszego 
uzbrojenia, iż od 1877 roku 1 i pół miliarda wy­
daliśmy na zakupno i budowę naszych kolei, na 
nasze przystanie, kanały i ulepszeniu naszej że­
glugi rzecznej, że każdego roku poświęcaliśmy zna­
czne sumy szkołom publicznym i polepszenia doli 
małych urzędników i że równocześnie ciężary po­
datkowe zniżyliśmy z 750 milionów, które spowo­
dowała wojna, o 300 milionów. Polityka ta ulg 
była zaszczytem poprzedniej legislatury. Musimy 
jej pozostać wiernymi tern bardziej po uznaniu, 
jakiego doznała w wyborach z dnia 21. sierpnia 
Konieczność oszczędności- narzuca się więcej teraz 
niż kiedykolwiek a wydział budżetowy spełni swą 
powinność be*, względu na to, czy będzie chodziło
0 uzupełniające kredyta rządowe lub o po 
mnożenie .rozchodów w skutek parlamentarnej 
inicjatywy. W ten sposób będziecie mogli dalej 
prowadzić politykę ulg podatkowych; czyniąc zaś 
to, dopełnicie tylko znowu waszego zadania. Nie 
dość bowiem zmniejszać podatki, trzeba ustawi - 
cznie dążyć jeszcze do tego, aby je rozdzielić w 
słuszniejszy sposób. Jest to powinność, która sie 
narzuca reprezentantom wielkiej, pracowitej demo­
kracji, jaką jest Francja. Nie zaponinajmy także, 
panowie, że wydział budżetowy jest przedewszy 
stkiem wydziałem finansowym, który ma czuwać 
nad wielkiemi interesami finansowemi, których 
zarząd jest rzeczą rządu, a których głównem za 
daniem staranie się o obronę narodową, popiera­
nia szkół publicznych i rozwój rolnictwa, handlu
1 przemysłu. Jesteście zapewne przekonani, że za 
danie to samo przez się jest wielkie, i powiecie 
sobie, że, jeżeli doprowadzicie je do pomyślnego 
końca, pracowaliście dla rzeczypospolitej i dla wol­
ności

Petersburg 30. marca. Od dawna obiega­
jąca pogłoski o odpadnięciu całych gmin od prawosła­
wia w" powiatach belebejewskim ijsterlitamaskim w 
gubernji ufimskiaj potwierdzają się zupełnie, jak 
donosi Nr woj*, wr, iniai

We Wdi Kołbiakowa 100 rodzin przeszło na 
islamizm; odszczepieństwo rozpoczęło się w mur- 
eu 1881 roku od tego, iż nowo ochrzczeni Tata 
rzy nia chcieli składać przysięgi na wierność po­
dług przepisanego prawnosławnego rytuału. Zaraz 
potem mieszkańcy sąsiedniej wsi oświadczyli, iż 
wyznają islam W  październiku toku  zeszłego za­
rząd gminy (wołosti) melejesowskiej ośw.udczył 
miejscowemu popowi, aby nie przybywał do wsi 
dla spełniania obrzędów religijnych; Tatarzy też 
zaczęli nosić jawne oznaki mahometanizmu, goląc 
głowy itp. Wszelkie usiłowania miejscowego du­
chowieństwa w celu powstrzymania odszczepień- 
stwa. poparte interwencją władzy, okazały się da­
remnemu W  obu wsiach pozostały tylko dwie ro­
dziny prawosławne.

W stolicy carskiej uwagę publiczności trzyma 
napiętą, jak wiadomo, od miesiąca proces inten- 
d en tury ruszczuckiej. Główny podsądny, rzeczy­
wisty radca stanu, Makszejew, sprawia pewną 
sensację na ławie eskarzonych, przyodziany w 
pełny mundur, zasiany konstelacją gwiazd i orde 
rów. Osobistość ta od roku niespełna, wydaje też 
w Petersburgu dziennik p. t . : Echo, poświęcony 
w ziacznej części obronie zagranicznych interesów 
esebistych, obronie, jak widzimy, bezskutecznej, 
gdy dopuściła oia  do oddania pod sąd pana reda­
ktora, poszlakowanego o egrocane kradzieże w za­
rządzie intendentury popełnione- Owo petersbur­
skie E h o  wtrąca łzawe już ebecnie węstchnielia 
w tej sprawie, którą czasem um:n i poetyzować.

Minister oświaty, baron Nicolai, podał się do 
dymisji; powody ustąpienia nie są znane; na 
miejsce opróżnione car zamianował sekretarza 
stanu Deljanowa.

Odcskij Wiestnik z dnia 30. marca, poświę­
ca artyLuł wstępny sprawom poznańskim, pru­
skim i szlaskim. gromiąc postępowanie rządu nie 
mieckiego względem Polaków; napiętnowawszy 
sło ffj właściwemi Niemców, autor tak kończy 
rzecz swoią: „Czyż po tem wszystkiom co się
powiedziało, — znajdą się jeszcze w Rosji zaśle­
pieni działacze, którzy pod pokrywką interesów 
rosyjskich, popierają właściwie interesy niemiec­
kie? Czyż na prawdę panowie ci nie pojmują, że 
zasiewanie Waśni i rozdwojenia między Polakami 
i Rosjaninami, że przeszkadzanie sprawie pojedna­
nia obu narodów doprowadzi do smutnych nader 
rezultatów ?

Upadek słowiańskiej narodowości w Prusach 
zniemczenia Poznania, Szląska i Prus zacho­
dnich, byłby nader niekorzystnym dla Rosj., jako 
słowiańskiego pań3twa.

K R O N I K A .
Lwów, 1. kwietnia.

W iadom ości osobiste. Stanisław hr. P o ­
t o c k i ,  wtaściel dóbr Praska pod Warszawą, zginął 
wypadkiem na polowaniu. — Jan S t r z e l e c k i ,  
właściciel Kukizowa, zmarł wczoral we Lwowie, 
licząc lat 76. — Pokrok donosi o śmierci w Sta­
nach Zjednoczonych zasłużonego pisarza czeskiego 
Franciszka K I a c el a. Klacel nabżał do pierwszych 
budzicieli ruchu narodowego w literaturze czeskiej. 
W  roku 1870 udał się do Ameryki, by tam mię 
dzy licznymi swymi ziomkami krzewić słowo czeskie 
zasilając pracami swemi pisma w języku ojczystym 
W Ameryce wychodzące i wydając tanie i popu 
larne książki czeskie. Założył tam sektę rwobo- 
domyślnych*, która zachowując wszystkie dogmata 
1 obrzędy katolickie, używa we mszy św. jrzyka 
ezeskiego.

Nabożeństwa jutrzejsze W  kościele ka­
t e d r a l n y m  o godsinie 9 V, będzie mieć kazanie 
k», Widąjewicz, a sumę odprawi ks. kanonik Za­
błocki. — W kościele OO. D o m i n i k a n ó w  sumę 
celebrować będzie as prowincjał Nowakowski. — 
W  kościele 0 0 . K a r m e l i t ó w  sume odprawi ks, 
Hieronim Kolabiński. — W  kościele O, B e r n a r ­
d y n ó w  snmę celebrować będzie ks. prob. Norbert.—
'W kościele św. M i k o ł a j a  snmę mieć będzie ks, 
kanonik Odelgięwicz.

Ochotnicza straż ogniow a ,,80*01“  zwo
*. na jutro godzinę 3. po południu do sali stanu rzec#

fałszyw ą i mozwn meuztu f

Miejska straż ogniowa. Dziś o „ idzin 9. 
rano odbyła Bię produkcja gimnastczna straży miej­
skiej, przy którejbyli obecni prezydent miasta, delegat 
Rady miejskiej p. Kochanowski, komenda ochotniczej 
straży i wiele osób prywatnych, uwiczenia na ko­
nin, porączkach ł drążku poziomym, niemniej skoki 
i ćwiczenia wolne (gimnastyka szwedzka) wykonano 
dokładnie, ze znajomością rzeczy, tak iż nie pozo­
staje nic do życzenia. Obecni wynieśli jaknajle- 
psze wrażenie, z przekonaiem, iż strażacy miejscy 
są według potrzeby wykształceni, w czem zasługa 
ich przewodników Uderzała nieobecność radnych, 
a szczególnie tych, którzy przy każdej sposobności 
występują z zarzutami przeciwko straży miejskiej. 
Prezydent zaś wszystkich zaprosił wyraźnie na ren 
popis.

Jeszcze m odlitw a za cara Fakt rozpo­
wszechnienia książek do nabożeństwa z modlitwą za 
cara, nie jest bynajmniej odosobnionym. Oto dono­
szą nam z Kołomyjskiego, iż pewien włościanin, 
nabywszy taką książkę i znalazłszy w niej modlitwę 
za cara, przekreślił ją natychmiast z obawy, aby 
go nie posądzono o sympatje dla Moskali. Mówił 
że w razie, gdyby go pociągano do odpowieazialn) 
ści, wytłumaczyłby się, iż skoro tylko modlitwę zo­
baczył, natychmiast ją wymazał, a za cara nie mo 
dlił się nigdy. Spryt to prawdziwie chłopski1 lecz 
przeto potrzeba zapobiedz, ażeby takich książek nie 
rozpowszechniano.

Podziękow anie. Powszechny udział w po­
grzebie ś. p. Alfreda Młoekiegu, wkłada na pozo­
stałą rodzinę obowiązek wyrażenia wdzięczności za 
tyle dowodów czci ala ś. p. zmarłego. Składamy 
przeto najszczersze podziękowanie Przewielebnemu 
duchowieństwu, reprezentantom władz i instytucyj 
krajowych, Prześwietnej Radzie miasta Lwowa, oby­
watelstwu z prowincii przybyłemu, korporacmm, to 
warzystwom i zakładom, komitetowi pogrzebowemu, 
redakcjom pism publicznych i wszystkim, którzy n- 
czestniczyli w tej żałobnej uroczystości.

Ju ia Młocka, wdowa.
Bronisława z Młockich SLaska, córka.
Bronisław S!aski, wnuk.

Z K ola  literack iego . Wczorajsze posiedze­
nie Koła literackiego, składało się z dwóch zajmu­
jących odczytów p. dr. Zippera „O Nibelungach“ 
i p. Zawadzkiego obrazków legendowych i history­
cznych pisanych wierszem gładkim, barwnym i w 
wielu miejscach bardzo poetycznym. Obu tych od­
czytów wysłuchali licznie zgromadzeni członkowie 
z uwagą, nie szczędząc prelegentom zasłużonych o- 
klasków. Na posiedzenia tern wybrano pt-r aeda- 
m-jtiorirm hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego na 
członka Koła i dokonano balotn nad panami dr. 
Gromnickim, Gołęoerskim i hr. Rogerem Lubieńskim, 
którzy zostali wpisani w poczet członków towarzy­
stwa. Wreszcie, żegnano serdecznie opuszczającego 
na dłuższy czas nasze miasto p. dr. Juliana Ocho- 
rowicza i doręczono nu jako wiceprezesowi Koła 
literackiego, pierścień pamiątkowy z brylantami

Kazania w ielk otygod n iow e odbywać się 
będą w kościóku 0 0 . Zmartwychwstańców codziennie 

godz. 6 wieczorem. W  poniedziałek kazać będzie

projektu, teati ten wznosiłby się na placu przed ko­
ściołem ewangelickim. Projekt wysłany został do Pe­
tersburga do zatwierdzenia.

Warszawski jenerał-gubernator, konfirmując wy­
rok sądu wojennego w sprawie trzech włościan wsi 
Szostarki, zmniejszył karę Kolasom. Tomasza Kola­
sa, skazanego na powieszenie, czeka obecnie 6 lat 
ciężkich robót, Błażej i Woiciech zaś, skazani na 
15 lat ciężkich robót, zesłani być mają na osiedlenie 
w Syberji w miejscowościach mniej odległych.

Poznań 30. marca. Wczoraj był ostatni wy 
stęp gościnny p. Parżnickiej, żegnano ją hucznemi 
oklaskami. Grała damę treflową.

Dnia 28. b. m. udało się znowu z Nakła 3C 
osób, mężczyzn, kobiet i dzieci, pochodzących z po­
bliskich okolic do Ameryki. Wszyscy już mieli 
krewnych w Ameryce, którzy ich do wychodźtwa 
namówili.

ks. Bobrowicz, we wtorek ks. Marjański, w środę i 
piątek ks. Bakanowski i ks. Kalinka.

W czy te ln i p rzy  u licy  G ródeckiej 1. 43
w niedzielę 2. kwietnia o godz. 6 po południu pan 
Teofil Szumski będzie miał wykład „o poglądach poe­
tów narodowych na obowiązki obywatelskie."

P róba przedkoncertow a lwowskiego chóru 
męzkiego odbędzie się w kasynie miejskiem 3. kwie­
tnia e godzinie 7. wieczorem.

llarm onja . Z  porą wiosenną, w której pro- 
dukcje muzyczne na festynach i zabawach egrodo- 
wych główną stanowią roziywkę, zostanie kapela 
Towarz. Rarmonji powiększoną i wzmocnioną nowy­
mi kapełistaml, wyuczonymi w szkole muzycznej Har­
monji. Zabiegom i staraniom zarządu i dyrektora, 
p. Marka, powiodło się pozyskać fundusz na sprawie­
nie większej liczby instrumentów, a z powiększeniem 
kapeli, Harmonja wytrzyma konkurencję z muzyka­
mi wojskuwemi. Zarząd poczynił obecnie kruki do zre­
organizowania szkuły muzycznej.

Z p ow od a  oszczerstw a, jakiego się dopnścił 
korespondent lwowski petersburskiego dziennika No­
wo i , redaktor Gaz ty Narodaw j,  p. Jan Dobrzań­
ski, ogłasza ze swoim podpisem, że pomiędzy papie­
rami , pozostałymi po śp. jenerale Jeziorańskim , nie
znalazł ani jednego świstka, któryby świadczył, iż 
tenże jenerał kiedykolwiek starał się n rządu rosyj­
skiego o powrót do kraju. Jednucześnie p. Dobrzań­
ski prostuje diugą wiadomość, czyli raczej ohydne 
kłamstwo, podane przez wspomnione Nowo-ti, a mia­
nowicie , że się we Lwowie utworzyło jakieś towa­
rzystwo z księciem Adamem Sapiehą na czele, w 
celu szpiegowania Rusinów galicyjskich i oddawania 
ich w ręce austriackie.

Z arm jl. Dra Rudolfa Różyc iego, podporucz­
nika 55. piłku, uwolniono, na jego własne żądanie, 
od służby wojskowej w rezerwie.

SamobOJstw o. Dria 29. zm. odebrał sobie we 
Wiedniu życie wystrzałem z rewolweru Leon Wilh. 
H a y ,  rodem z Jarosławia, w Galicji. Hay bawił 
przez wiele lat w Ameryce, zkąd też niedawno 
przybył, ażeby odwidzić ojca swego, który jest kup 
cem w Wiedniu. Zniechęcony do życia, poszedł do 
łazienek i ram sobie życie odebrał.

W y k u  inspek cji c. k. dyrek cji polle ji 
i  dnia 31. marca. Skradziono pani F. H. z pom. 
1. t> ni. Słoneczna kwotę 27 zlr., a pani R. Cz. ze 
strychu domu 1. 44 ul. Sykstnska bieliznę męską. — 
Straż poi. aresztowała notowanego złodzieja Anto­
niego Zająca na kiadzieży sklepowej, a Hrycia Sta- 
warskiego na kradzieży kieszonkowej. — Złożono 
w polic książkę kasy oszczędności, opiewającą na 
imię Antoniego Ekert, z wkładką na 100 złr. i 
kartkę zakładu kredytowego N. 9523 na .zastawiony 
zegarek z łańcuszkiem.

K raków  31. marca. Z  powodu rocznicy zgo­
nu króla Zygmunta I. odbędzie się jutro msza św. 
w grobach królewskich na Wawelu o godzinie 9 ł/i- 

Komitet muzeum sztuki obradował wGzoraj pod 
przewodnictwem prezydenta dr. Weigla. Przedysku­
towano i uchwalono już połowę statutu W dotych­
czas uchwalonych paragrafach zaszły niektóre zmiany, 
a to na wniosek dr. Bobrzyńskiego. St.atnt zostanie 
po ostatecznej uchwale ogłoszony.

Ze Szląska. Komisarz regencjj uy Koeppen, 
który na Szlązkn. miał specjalną misję śledzenia 
ruchu polskiego, wziął w tych dniach, jak pisze 
Postęp rolniczy, dymisją i sam popadł w proces za 
obrazę cesarza.

W arszawa 30. marca. W  ostatni m numerze 
„Inżynierii i bndownictwa* czytamy co następuje: 
Dowiadujemy się , iż jeden z uzdolnionych budowni­
czych naszych wykonał projekt nowego teatru dla 
Warszawy. Ma to być wielki gmach teaitralny, no­
szący nazwę „Teatru Opery*, zbudowany u zacho­
waniem wszelkich warunków bezpieczeństwa. Według

L on g fe llow  i M odrzejewska. Słowo wspo­
mina o węzłach przyjaźni, które łączyły śp. Longfello 
wa z Modrzejewską :

Nie od rzeczy może tu będzie wspomnieć, iż 
sędziwy poeta byl zapalonym wielbicielem talentu 
Modrzejewskiej, wówczas gdy ona z teatrem swym 
przejeżdżała na występy do Bostonu, liczne dawał 
jej poeta dowody swej sympatii i uznania. Za, ka­
żdym jej pobytem "Urządzał owacje w teatrze i przy 
jęcia w domu swoim, gdzie zbierał się cały świat 
literacki i artystyczny Bostonu, a między wieloma 
innemi pani Beecher Stowe, sędziwa dziś autorka 
nigdy niezapomnianej w Ameryce powieści „Chata 
Wuja Tom“. Na jednem z takich przyjęć, poeta, 
na cześć naszej artystki, czytał wyjątki z poezji 
Campbella o Polsce, przy akompaniamencie mazura 
Chopina. Longfellowa najbardziej Modrzejewska za­
chwycała w roli Szekspira i Adrjanny Lecouvreur.

O ile nam wiadomo, stosunki barda amerykań­
skiego z naszą artystką nie ustały bynajmniej po 
jej wyjeździe z Ameryki i do ostatniej chwili kore­
spondowała z nim.

Altance israellte. New, frtie Prtsse, dono­
si że 29 z. m. odbyło się we Wiedniu nadzwyczaj­
ne zgromadzenie stowarzyszenia opieki nad izraeli­
tami emigrującymi z Rosji. Głównym celem lego 
zgromadzenia było wysłuchanie przybyłych z Lon­
dynu delegatów „M a nsion-B ouse-Comitć*  pp. 
Olifant i D. F. Mocatta, oraz przybyłego z Nowego 
Jorku p. M. Ellingera. Oprócz wspomnianych dele­
gatów i zwyczajnych członków stawarzyszenia, przy 
byli na zgromadzenie Albert br. RoihschM, Maury­
cy Kónigswarter, M. Gołdschmidt i Kallir. Posie 
dzenie otworzył przewodniczący stowarzyszenia Wert 
heimer. Rozprawa toczyła się nad sposobami zaopie­
kowania się izraelitami zmuizonymi do opuszczenia 
Rosji, ułatwieniem emigracji do Ameryki i osiedlenia 
się tamże przez zakupno większych obszarów ziemi. 
Postanowiono ogłosić składkę na ten ael, a jeden 
z obecnych, złozył bardzo znaczny datek, mogący 
zapewnić skuteczność działalności stowarzyszenia, 
Następnie zastanawiano się nad ewakuacją 1300 
izralitów, którzy po ucieczce z Rosji schronili się 
do Brodow. Delegat Olifant przyrzekł podjąć się 
tego zadania, byle mu dodano jeszcze kogo do po 
mocy. Wniosek przyjęto z radością.

Manfcacsy zawiadomił dyrektora peszteńskiego 
towarzystwa sztuk pięknych, że chcąc okazaó wdzię­
czność za serdeczne przyjęcie, janiego doznał w 
swojej ojczyźnie, postanowił utworzyć na przeciąg 
1 at dziesięciu stypendium, które będzie wynosiło co 
drugi rok 6.000 franków.

Do Am eryki. Z  Odessy przybyło do Kra 
kowa 26 rodzin izraelickich, które się ndają do 
Ameryki.

P o la cy  na wystawie w Buenos - i  yres. 
Dnia 15. marca r. b. w Bnenos-Ayres otwarto wy 
staw; Ameryki południowej. Pomiędzy miejscowemi 
płodami znajdują się liczne okazy, pochodzące z pra­
cy polskiej. Pomijając prudukcję rolniczą, pisma bra­
zylijskie zaznaczają cenne przedmioty rymarskie, 
oraz introligatorskie z kulonji polskiej w San-Louis 
i Montevideo.

Kuchnia polska w W iednia Przed kilku 
dniami założono w Wiedniu nową restaurację polską. 
Dostać w niej mężna doskonale przyrządzony barszcz, 
kapuśniak, zrazy z kaszą i t. p. potrawy, stano 
wiące właściwość kuchni polskiej. Nawet niemcy 
chwalą ogromnie tę kuchnię.

R u iny  m ajątkowe w Rzym ie. Najpierwsze 
rodziny włoskie popadły, lub popadają w bankruc­
two. Winą tu nie operacje finansowe, lecz niesły­
chana rozizutność i marnotrawstwo. I tak donoszą 
z Rzymu, że książę Massimo, zrujnował się zupełnie 
na żonę jednego fotografa, która widząc bankructwo 
księeia porzuciła go, a obecnie jest kochanką Ismaela 
paszy. Książę Barberini, obdłużył się w skutek 
rozmaitych stosuneczków z baletem. Książę Sciarsa- 
Colonna-Barberini, który na własnym okręcie ed- 
bywał podróż naokoło świata, wysłał przepyszny 
obraz Rafaela na sprzedaż do Londynu, aby choć 
trochę polepszyć swe położenie materjalne. Książę 
Falconieri, stracił także wszystko na tancerki. Po­
dobnież zrujnowanym jest książę Ginetti Dayelino. 
Książe Grazioli blizkim był ruiny, a tylko świetna 
sprzedaż pałacu Cartel Porziano zdołała go ocalić. 
Książę Orsini stracił cały majątek w Monte Carlo. 
Smutny to obraz tej świetnej niegdyś arystokracji 
włoskiej!

Praw a ręka W ereszczagina. Pisma niemie­
ckie opowiadają ciekawe szczegóły o prawej ręce 
Wereszczagina. W młodości trzymał Wereszczagln 
zamiast psa, młodego lamparta, który był bardzo u- 
łaskawiony. Raz wszakże odezwała się w lamparcie 
dzika natura, rzucił się na swego pana i kilkoma 
ukąszeniami zranił mu bardro silnie prawą rękę. Od 
tego czasu Weres.^czagin ma dłoń ściągniętą, a na 
palcu wskazującym widoczne są także bardzo zna­
czne blizLy. Wyżej zaś w ramieniu złamał był zna­
komity malarz rosyjski rękę bardzo niebezpiecznie. 
Jakiś chłop-lekarz złożył mu ją był napowrót i ja­
kiś czas ziołami i maściami leczył. Leki były isto­
tnie szczęśliwe. Tą samą ręką włada dzis Wereszcza- 
gin doskonale, a z pod jego pędzla wychodzą dzieła, 
budzące podziw.

ku. Co do treści, pozostawia się autorom swobodę 
wyboru przedmiotu z zakresn stosunków społecznych 
i gospodarskich , opowiada 1 historycznych , tudzież 
pouczających powiastek ludowych. Za najlepszą prr - 
cę wyznacza komitet nagrodę 150 złr,, za drugą z 
rzędu 80 zł., zastrzegając sobie własność premiowa­
nych utworów. Dziełka nie premiowane, o ile komi­
tet uzna je jako stosowne do druka, będą nabyte 
przezeń dla wydawnictwa, w cenie począwszy od 15 
złr. za arkusz druku, stosownie do porozumienia z 
autorami. Rękopisy konkursowe przesyłać należy pod 
adresem komitet* wydawnictwa dziełek ludowych we 
Lwowie, ulica Sykstuska 1. 33, najdalej do 1. czer­
wca br. bez podpisu, jednak z dołączeniem zapieczę­
towanej koperty, noszącej tytuł pracy, a zawierają­
cej kartkę z nazwiskiem i adresem jej autora

Jeszcze „P  t-b ou llle .“ Dziwne fstam cięży 
nad tem ostatniem dziełem autora „Nany.“ Zaledwie 
ucichły procesa, aż tu pojawiły się ważniejsze prze­
szkody, uniemożebniaj ice dalsze drukowanie romansu 
Zoli. Obecny redaktor czasopisma Gaulois, w któ- 
rein wychodzi „Pot-bouille“ , pan Jules Simon, z na­
tury konserwatysta , niecliętnem , zgorszonem okiem 
patrzał od pewnego czasu na odcinek swego dzien­
nika i z odrazą prawie kładł swój podpis na kore- 
kturach głośnego romansu. Drastyczny opis jakiegoś 
„rendez-vous“ oburzył tak redaktora, iż rozjątrzi.ny 
wykreślił ów rażący naturalizmem ustęp i nazajutrz 
czytelnicy, czytając powieść, napróżno starali się po­
wiązać ze sobą takta, które przez wyrzucenie owego 
ustępu żadnego związku ze sobą nie miały. Następne­
go dnia „ Rot-bouille* wcale się nie ukazało w ła­
mach Gauloi*, i p. Jules Simon ma podobno zamiar 
zastosować do dalszego ciągu romansu, za który za­
płacił 20,000 franków, a który tem samem jest jego 
własnością, podobnie ścisłą desinfekcję. A  nieszczę­
sny autor zżyma się i wścieka, przeklinając może 
to dziecko ducha swego, które mu tyle już przyczy­
niło kłopotu. Co zrobią c i , którzy wraz z ukaza­
niem się oryginału tłumaczyć go zaczęli? Czy zado- 
wolnią się dziś restrykcjami dbałego o moralność re­
daktora Gauloits, czy też ściśle zechcą trzymać się 
oryginału.

pola pod 1. 32 w Prosowicach położonych, sąd powiato­
wy Nowe Sioło. (JeDa wywułania 720 złr — Realność 
pod 1. 473 w Rozwdowie, sąd powiatowy Mikołajów Ce­
na wywołania 895 z-'r.

K o n k u r s .  P.,sada starszej nauczycielki pizy szkole 
^-klasowej w Sniatynie, z płacą roczną 600 złr. i doda­
tkiem

E r t y k t a  8ąl  obwodowy w Tarnopolu uznał Jó­
zefa i Teklę Kobylańskich z Ładyczyna za marnotra­
wców. Kurator Antoni Boniałkowsk- z Ładyczyna. — 
Sąd powiatowy w Czurtkowie uznał Fedki. Podolczuka 
z Białobożnicy marnotrawcą. Kurator Iwan Kostiów.

ifSu « h  s t o w a r s y s 1
Galfc. Tow arzystw o o ch ron y  zwierząt.

Zap wiedziane na wczoraj walne zgromadzenie nie 
cieszyło się osobliwszym udziałem członków. Było 
ich bowiem wyszystkiego 20. Przewodniczył br. Ro 
maszkan,  & chwilowo w zastępstwie jego ks. ka- . . .
nonik K o s t e k  Franciszek. Z odczytanego przez I‘obyt w więżiEbn* 
sekretarza p. Fel. Lewandowskiego, sprawozdania, 
dowiadujemy się, że towarzystwo liczyło w r. 1881 
1460 członków, między tymi we Lwowie 279, na 
prowincji 490, a w 11 filjach 532. Wydawany przez 
zarząd centralny Miesięcznik miał nadto 159 pre­
numeratorów, i rozsyłano go wogóle w 1509 egzem­
plarzach; 62 członkow wykreślono z powodu nie- 
uiszczenia wladek. Trzech zmarło: Edward Freiro, 
ks. Otto Hołyński i Alfred Młocki. Z czynn.ę' ń 
wymienia sprawozdanie, że sprowadzono do rzt;ni 
miejskiej maski systemu Brunota. Ogólne za r.,wa­
dzenie tych przyrządów zawisło od namiestnictwa.
Sprowadzono i zaprowadzono we Lwowie nową pę­
tlicę skórzaną do łapania psów zamiast używanej 
do niedawna drucianej. Zarząd centralny wystosował 
ogółem 25 podań ze skargami do wyższch instaucyj, 
zawiązał stosunki ze szkołą weterynarji. Nie ma tam 
jeszcze urządzonego szpitala dla zwierząt. Zachodzi 
tylko obawa, czy w szkole tej nie b.dą używać 
zdrożnego zwyczaju wiwisekcji. Przeciwko tramwa­
jowi występy wał zarząd kilka razy w obroni* koni 
i ludzi dręczonych. Z towarzystwem rybackiem utrzy­
mywał ciągłe stosunki, podobnież z c. k namiest 
nictwem i policją. Policja ukarała 59 dręczycieli, a 
liczba ich zmniejsza się, urząd targowy zaś ukarał 
31 osób, osobliwie za nieprawne łowienie ptaków. Na 
targowicach lwowsiich zaprowadzono odpowiedn* 
ulepszenia dla cieląt i drobiu. W Rozdole obmyślano 
umyślne kosze na diób. Z pomiędzy 11 oddziulów 
najczynniejszeml są oddziały w Mikuiińcach, Rozdole 
i Ropczycach, zgromadzenie wyraziło też podzięko­
wanie pp. Rybaczykowi, Fullerowi i Udziele. Zarząd 
zostawał także w stałych stosunkach z zagraniczne- 
mi towarzystwami ochrony zwierząt. Dochody wy­
nosiły 739 zł. 92 ct., wydatki 718 zł. 77 ct.

Bardzo ważną sprawę puruszyło doniesienie p.
Antoniego P o p i e l a  z Brodów, że na dworcu tam­
tejszym 28. marca przytrzymał posyłkę 750 kilogr.
7iar- trutki rybiej (Cooeuli indici — KokelsMórner), 
adresowaną z Anglji do Mojżesza Bauma w Ęrudach.
Ziarna te sprzedają się w całym kraju po krajnikach, 
choć namiestnictwo sprzedaż ich podciągnęło pod 
przepisy o sprzedaży trucizny. Skutek zaś jejst taki, 
że wszelkie szlachetne wysiłki Towarz. rybackiego 
w niwec się obracają, skoro bez żadnej prz-sszkody 
odbywa się w całym kraju co czwartku 1 piątku 
przed szabasem systematyczna trucie ryb. Postano­
wiono tedy bezzwłocznie udać się do namiestnictwa 
z przedstawieniem, aby nie pozwoliło wydać Baumo­
wi owej przesyłki, aby wydało zakaz spron adzania 
tego artykułu, który słnży także do fałszor .nia pi­
wa, a Jest w Niemczech i Rosji smrowo wzbroniony, 
i aby żandarmerja pilnowała kramików na prowincji, 
trudniących się sprzedażą trutki. I chwalono zara­
zem uwiadomić o tem Towar, rybackie w Ki tkowie.
W końcu wybrano zarząd z tych samych 'osób co 
dotąd

Z IZBY SADOWEJ.
ClfSKyn. (Obraczaj contra Stalmach.) Dnia 

29 bm. toczyła się w tutejszym sądzie powiatowym 
rozprawa ostateczna w procesie posła Obraczaja 
przeciw p. Stalmachowi, redaktorowi Gwiazdki Cie­
szyńskiej, o obrazę honoru. Znany germanizator 
Szląska wniósł skargę z powodu, że Stalmach w pe­
tycji swej do Rady państwa, o której wspominaliśmy 
w właściwym czasie, miał Obraczajowi wyraźnie 
zarzucić fałszowanie podpisów. Rozprawę odroczono 
w celu przesłuchania świadków i postarania się o 
oryginał petycji p. Stalmacha. Obrońca oskarżonego, 
dr. Michejda, nie będzie prowadzić dowodu prawdy 
w tym kierunku, jakoby Obraczaj fałszował podpisy, 
ale chce przekonać, że niektóre podpisy były isto­
tnie sfałszowane. Sędzia Doleżal zgodził się na taki 
dowód prawdy i odroczył rozprawę. W  imienin 
Obracząja, występuje dr. Bukowski.

Warszawa 26. marca. [Zaburzenia grudnio­
we.] W dalszym ciągu sąd okręgowy przystąpił do 
rozstrzygnięcia nowych spraw kilka. O rabunek o- 
skarżeni byli dwaj czeladnicy piekaricy, Antoni Mie- 
choński i Wincenty Mydlarski. Gdy Ich kosztowano, 
mieli przy sobie kilkaset rubli gotówką. Świadkowie 
zeznali, iż podczas zaburzeń Miechoński i Mydlarski 
przechwalali się , iż „tłukli żydów.* Pewnego razn 
powrócili w osobliwszym stanie : odzież mieli podar­
tą, a sami byli podrapani. Z  przebiegu śledztwa o- 
ka ało się, że zrabowali sklep na Sołcn. Sąd skazał 
ich na osiedlenie w mniej odległych guberniach Sy­
berji. Walenty Burzałski, tokarz , człowiek 50-letni, 
również oskarżony o rabunek, podczas zaburzeń, zo­
stał uniewinniony. Złagodzone zostało oskarżenie w 
sprawie Józefa Zielińskiego, czeladnika murarskiego. 
Zielińskiego obwiniono o udział w rabowaniu na uli­
cy Chłodnej i Wroniej. Zeznania świadków nie stwier­
dziły jednak faktu rabunku, a dowiodły Jedynie po­
pełnienia przez Zielińskiego kradzieży miodu , sera 
itd. Dla Zielińskiego przeznaczył sąd S-mleelęCzny

Rolnictwo przemysł i handel.

Teatr. Dziś w sobotę: „Chustecka królowej* 
opera komiczna w 3 aktach, muzyka J. Strausa.

* Jutro w niedzielę: „Głośna sprawa*, dsamat 
w 6 obrazach.

O głoszenie konkursu na najlepsze dziełka 
ludowe w języku polskim lub ruskim. Komitet wy­
dawnictwa dziełek ludowych we Lwowie ogłasza ni- 
niejszem konkurs na dziełka ludowe w języku pol­
skim lub ruskim , oryginalnie napisane i dotąd nie 
drukowane, przeznaczone dla ludności wiejskie! i ma­
łomiejskiej , z uwzględnieniem stosunków wschodniej 
części naszego kraju, objętości od 2— 3 arkuszy dru-

Ogłoszenia urzędowe „Gaz. L w .“ I- i c y t a t ,  e
ll ahosć p u 1. 108 w ■ Lipnikn, s , 1 powiatowy B a a. 
("(-di wywołania 6 08 złr. — Realność p ił 1 w Mi-
cłmlewicach, sąl powiatowy Rurlki. <‘oa » y  \f.ł<u»s - - o  

Realność pod 1. 17 w Dźwioiaczu. sąd powiatowy 
tana wywołania 800 złr. — fafilnewć jw d  1. 129Turka, tana w yw ołania-----------

w l.ipciku, pąd powiatowy Biała. - -  Realność pod 1. 076 
w Kozach, sąd powiatowy T'iała. < fr.a wywołania 
y.ir. — Realność pod 1 07 w Lćpniku, sąd powiatowy 
Biftła Cena wywołania 173-5 złr. Realność po1 i 1. 37 w 
St.racouce sąd powiatowy Biała. en:> wywr-ama 14bl
tir. —  llealuof'^ pod 1. 44 w Brzeźnicy, sąd PO -iatowy 
Dębica Cena wywołania 635 złr — Realność pod_ 1 166
-,v Brzezinach na „Adamówce.' Cena wywołania 598 złr 
Realność pod 1. 9 w Gołogórach sąd powiatowy Złoczow. 
Cena wywołania 2400 złt — Realność pod l. ł5 w Zel 
kowie, sąd piwialowy Kraków. Cena wywoł. 699 złr. — 
Realność pod 1 86 w Uwżu. s” d powiatowy Ptfdbuż Ce- 
<11 WWWnł. 400 złr. — Realność (część) pod }. 2 w Wona wywob 400 złr. — Reslność (część) pod 
licy piaskowej, sąd powiatowy Ropczyce. Cen> wvwoo>.Ma 
490 złr. 50 ct. -  Realr ść pod 1. 65 w Die (opolu, sąd 
powiatowy Ropczyce Cena wywołania 1100 płr Do 
bra Łąki dolne i  przyległościf ini Uniotowsz.e^yzua i P 
szkowezczyzna, sąil powiatowy Tarnów. Cena wywołania 
88.101 złr. —  Realność pod I 265 w Stryju. ĆUcnft wywo­
łania 42tj5 złr. Realność (2/„ części) pod 1- 258 w dz. 
I w Krakowie Cena wywołania. 17 900 złr. - Realn-śc 
pod 1. 29 w Horodencr. Cena wywołania 15063 złr — 
Realność pod 1. 85 w Matysówce. sąd powiatowy Tyczyn. 
Cena wywołania 450 złr. — Realność p^d 1 ii'29 w Ż oły ­
ni, sąd powiatowy Kancut. r ena wywołauta 90 złr.  ̂
Realność pod 1. 18 w Krtani, eąd powiatowy Zmigro 
Cena wywoł. 400 złr. — Realność p id  1. 142 !w Lomnn 
sąd powiatowy Turka. Cena wywołania 250 z||f . Grunta

(R ) Lwów 1. kwietni*. (Sprawozdani# tygodniowe 
Dziennika PolskiegoJ o handlu zbożowym).

Notowania korzystne na targach ’.agranicznych wy­
wołały i u nas obrót pomyślny. Pszenica miała wielki 
zbyt do Szwaj arji i północnych Niemiec, a tutejszemu 
Bunkowi rolniczemu udało się sprzedać znaczne pozycji 
po bardzo korzystnej cenie.

Za 11 obrót żytu i jęczmienia byl bardzo slaby. Ro­
śliny strączkowe i pi sza całkiem pozostały zaniedbane, 
na spirytui zaś brakło popytu.

Ceny we Lwowie za 100 kilogramów netto:
Pszenica czerwona złr. 9 75 do 10‘75, pszenica biała 

925 do 10-25, pszenica żó ta •— do — •— , łyto 5:75 
do 6'50, jęczmień browarny 5 25 do fl-25, jęczr-' ń L ą 
paszę — •— do —•— , owies fi 50 do 6-—, bób —•— uo — 
wyka — •— do — ' —, groch do gotowania 6"— do 8"l 
groch Da paszę 5-— do 5-80, rzepuk — •— do — —, k i- 
kurndza ■— do — —, hreczka 61— do #• 75, koniczy a 
czerwona —■— do — — , tymotka — ■— do —•— , spil . 
tus gotowy za 10.000 Rtar. grad złr. 29*50, na odstał 
w łscie złr. 31'60.

Słów ko o chmielach i sadzonkach Zateoklel 
P. Michał Kokurewicz z Toporowa pisz* do „Rodnika.1 K a ­
żdy gospodarz, który kilka lat chmiel uprawia, musiał 
zauważyć, is  w nasz.ch rhmelf.rniaeh znajdują się dwa 
grtunki chmielu, a to: wcześny (rychlik, skorozdra, Friih- I 
hopfen) i późny (^Spathopfen).

Gatunek pierwszy dojrs wa o 7 do 14 dni wcześniej, 
owoc czyli szyszki ma podłngowate, esęsto zbyt duże, z 
których nawet, s powodu bujnego wzrostu, cznein liśoie 
wyrastają, listki owocu, przykrywające mąozkę, nieoo 
grubsze, mączki (Lupluliuu) mniejsza ilość, rośnie też 
piram’ dalnis, t. j. z dołu ma trochę bocznych pędów, 0 

woc wydających, locz te popędy ku górze coraz są krót­
sze, a u wierzchu pędów bocznych wcale nie ma.

Gatun*k drugi, późniejszy, należycie do tyki uwią 
zany i jefeli wierzch obcięty niźycami (od lat wielu ro­
ślinę, skoro tylko tykę przerośnie , obcinam noźyeami i 
uzyskuję przez to więr-ej bocznych pędów), daje na całej 
owej wysokości równo długie pędy boczne, a często ro­
ślina u góry, gdzie słońce ma więcej przystępu, daj• wię­
cej owocu jak u dołu Szyszki są okrągławe, krótsze, li­
stki z szyazek nadsr rzadko wyrastają, liść przykry wa- 
jący mąkę dilikatniejszy, mączki daleko obficiej.

Porównująo dwa krzaki chmielu obydwóch gatunków 
jednakowo uprawionych, wykazuje zwykle rezultat, zbio­
ru, że z krzaka cLmielu późniejszego gatunku najmniej 
dwa razy tyle się zbierze ,,uk z wczesnego, do tego o- 
woc ważniejszy, aromatyozniejszy, prze* kapców więcej 
poszukiwany, a nawet owoau sebranege tylko z gatunku, 
wczesnego, kupcy nie lubią.

Wątpię czy się znajdzie gdzie ohmielaruia, w któ- 
rejby był tylko jeden gatunek chmieluj otóż mają* w 
chmielami obydwa gatunki, wygodne dla chmielarza 
tylko o tyle, że może wybiaraó wpierw dojrzały chmiel, 
wcześniej go wysuszy i może go sprzedać do browaru 
korzystnie w cz»*'e, kie ly mało kto je -zcze chmiel ze­
brał. Ponieważ ta druga okolioznuść rzadko się kiedy 
trafia, okazuje się, le  daleko korzyatm«-j uprawiać chmiel 
późniejszego gatunku.

Do założenia mej chmielami w roku ' 885 d stałem 
sadzonki od sp. Nawratila z RomanówLi, któremu należy 
się cześć, albowiem od niego nauazono się uprawiać chmiel 
w Złuczowskiem —  a mając doskonałt zbiory, zachciało 
mi się w roku 1873 przyjść do doskonałości, myśląc, że 
kiedy mi się chmiel tak udaje, do tego ^ak prosto z Za- 
tecu sadzonki sprowadzę, to mając doborowy gstnnek, 
będę miał większy popyt na chmiel, i lepszą cenę uzy­
skam, jak moi sąsiedzi. Jakież było moje zdziwienie, 
gdy chmiel zatecki, o wiele troskliwiej pielęgnowany, o 
wiele gorszym się okazał od mego, dawniej z Romanó- 
wki pochodzącego chmielu, gdyż gatunek mi przysłany, 
był wczemy i gorszy, niżelim go miał w dawnym chmiel- 
n.ku; takiego sam )go zawodu doznało w roku 1878 dwóch 
moich sąsiadów, których nazwiska mógłbym podać.

Dodać jeszcze trzeba, źe sadzonki z Czech sprowa­
dzone wraz z tran-portem prawie drugie tyle kosztnją, 
oo tutejsze krajowa — zaś gatunek dobrze obchodzonego 
naszego chmielu, mimo protestów naszycb broUaroików, 
wcale nie jest gorszy od zateckiego, jedynia tam jest 
sortowanie chmielu staranniejsze.

Gospodarze zatem, którzy maią zamiar chmielarnie 
u siebie zakładać, niech ze sprowadzeniem zadzonek śAlbinówka iwane. w gminie Śerwyry z af k"-vicami pod   _

1. 296 położone, sąd powiatowy Zrorów f en^  wywołani* , z  tecn bardzo będą ostrożni, a jeżeli nie chcą doznawać 
290 >łr — Realność pod 1. 177 w Brzuzie, sA i  powiatu ' • ?  , . V* a
wy Łańcut. Den. wywoDnic 2SpO złr. -  D ie parcela zawodu jak ja, radzę im zamawiać eobie eadeonki tylW



D7IEKNIK POLSKI.

X miejsc, o których się ma pewność, że przeważnie 
chmiel późniejszego gatunku się uprawia. Kto się < hc' 
przekonać, że to co piszę jest prawdą,, zechce się pofa­
tygować w czasie zbioru do mojej chmielami w Topo­
rowie, a sam mi wskaże gorszy gatunek chmielu, a ten 
będzie wprost z Z atecj sprowadzony.

■ B O H O H U I K

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

Lwów 1. kwietnia.
Wiadomości co do terminu zwołania sejmów 

zmieniają się co 24 gidzm. Dziś donosi Tribiine, 
że w porozumieniu z pp. Smolką i Zyblikiewiczem 
termin ten naznaczono stanowczo na dzień 20. 
maja. W każdym razie termin ten jest stosowniej­
szy od sierpniowego lub wrześniowego, kiedy albo 
upały i żniwa, albo nacisk rajchsratowy przeszka­
dza pracy skutecznej. Doniesienie Iribuny po­
twierdza także Politik.

Koło polskie, które przecież także musiało 
byó zapytywane o to, nie powinno było taić swo­
jego zdania, podobnie jak utaiło przed publiczno 
ścią ponowne odroczenie sprawy szlązkiej tudzież 
uchwałę memorjału w sprawie regulacji rzek ga- 
licyjskicn, i rozjechało sie na święta, nie załatwi­
wszy ani jednej ani drugiej.

P, Paweł P o p i e l ,  który na 29. marca 
zwołał był do Krakowa se rnik relacyjny, nie 
mógł wystąpić z żadnem sprawozdaniem, albo­
wiem wezwani wyborcy nie przybyli. P. Popiel
złożył mandat poselski. Fakt ten jest do­
wodem pewnego rozstroju w obozie konserwaty­
stów krakowskich, datującego się od ostatniej se­
sji sejmowej.

Iagotpost wychodząca w Gracu donosi, że w 
sferach kompetentnych noszą się z myślą przy 
stąpienia do nowej organizacji piechoty linjowcj 
w tpn sposób, że a a  powstać bO nowych komend 
rezerwowych.

Węgierscy urzędnicy pocztowi zauważyli nie­
dawno, że pisma ulotne serbskiej padjj rewolu 
cyjnej bardzo licznie pojawiaią się w W grzech.
W ostatnich czasach krążyły one w wielkiej
liczbie mimo braku debitu poczt owego w południo­
wej części Węgier. Obecnie wreszcie odaryto, ja ­
kim się to dziano sposebem. Oto breszury te przy­
chodziły w egzemplarzach serbskiego dziennika 
urzędowego, który, rzecz naturalna tez przeszko­
dy przechodził granicę. Z tego powodu zamierza 
rząd węgierski poczynić energiczne przedstawie­
nia w Belgradzie, gdyż pokazało s ię. że do nad­
użyć tych przyczyniali się urzędnicy.

Doniesienia prywatne zKrywoszy wspominają 
o ciągłych pukaninach w okolicach Crkwicy i Za- 
gwozdaku. Z Hercogewmy zaś donoszą o wyłapa­
niu nawet dwóch większych transportów prowian­
towych w okolicach Stolacza, i to bez walki, je ­
dynie sprytnym manewr* m powstańców. Mimo to 
jen. komenda w lerajewio chce przystąpić do re­
krutacji. Będzie to trudna rzecz już dla tego, że 
większa część młodzieży męzkiej znajduje się w 
obózaeh, a jak piszą dziś z Banialuki do N. Prcstiy, 
nawet w północnej części Bośnji nie ma spokoju. 
W pobliżu tego miasta jakaś banda miała napaść 
patrol wojskowy z 6 ludzi złożony pułku Sokcze- 
wieza i zabrać go do niewoli. Żołnierzom po­
obcinano nosy i uszy i odeołano ich do Ba­
nialuki.

U Luki Pawłowicza, burmistrza w Kemeno, w 
Krywoszy znalezione ukryty w ogrodzie karabin 
żańJąrma, zmordowanego w dzień św. Sylwestra. 
Na lufie karabinu były wyryte słowa: „Luka Pa­
włowicz za wolność.* W skutek tego przywiezio­
no Lukę związanego do Grawozy, zkąd na „Pol 
luksie* odwieziono go do Kotaru, gdzie będzie 
przed sąd stawiony.

Telegram wczorajszy o aresztowaniu Kobuze- 
wa, oparty na doniebieniach Ttigblatiu i AUg. Ztg 
zdaj* się być wymysłem, podobnie jak poprzednia 
wiadomość o śmierci Jessy Heltman.

Według wiadomości z Kunandji, pomieszczo­
nych w 8t. Petersburga Ztg., sytuacja Niemców 
pośrod ludności łotyskiej ma być zagrożona. Niem­
cy otrzymują częste anonimowe Jisty z pogróżsa- 
mi. Listy te świadczą, że agitacja przeciwko 
Niemcom rośnie, ale rząd rosyjski dotychczas nń 
poezynił żadnych kroków zaradczych; demonstracje 
te widocznie im się podobają.

Przy aresztowanie kilku członków rady za- 
wiadowczej upadłego w Belgradzie banku serb­
skiego nie ma żadnego znaczeni" politycznego. 
Zachodzą tylko proste oszustwa, i śledztwo wyto­
czone zostało na żądanie kilku kupców austriac­
kich z N. Sadu, którzy upadłej instytucji powie­
rzyli byli pieniądze.

Ale brzydko się stało w Sof,i. Tam bowiem

rosyjsko-bułgarski pułkownik Popow w spółce z 
dymisjonowanym podczas ubiegłej wojny oficerem 
Zoginowera, przedsiębrał podejrzane manipulacje 
z dostawą sukna dla wojska bułgarskiego. Buł­
garzy narobili mu skandalu. Popow zwołał ofice­
rów Jo kasyna i tłumaczył się, ale bezskutecznie. 
W końcu zaś zabronił oficerom mówić o całej 
sprawie. Rzecz będzie się tedy dalej wałkować.

Ojciec św., jak donosi G rmaniat przesłał z 
z powodu rocznicy urodzin cesarzowi Wilhelmowi 
życzenia.

W sejmie pruskim przyszło do kompromisu 
pomiędzy centrum a konserwatystami co do zmia­
ny ustawy kościelnej, i zmodyfikowany znacznie 
projekt rządowy został onegdaj 228 głosami prze­
ciwko 180 uchwa;ony w drugiem czytaniu.

Obchód t> 00-letni ej rocznicy „nieszporów sy- 
cyliskich* w Palermie odbyt się dnia 30, marca 
spokojnie Deszcz zalał wykonanie głównych pun­
któw programu

MKNV *18 Mł Potop."
W ltdeń  1. kwietnia. Komisja Izby panów 

dla reformy wyborczej ukonstytuowała się wczo­
raj, wybierając Schmerlinga przewodniczącym, a 
zastępcą Czartoryskiego.

Praga 1. kwietnia. Bohm ia  pisze; Pobyt 
W. ks. W łodziniicrza w Wiedniu nastręczył spo­
sobność do wyjaśniającej wymiany zdań. Włodzi­
mierz przywiózł hsi od cara. W sterach rosyj­
skich jest zdanie, że misja Włodzimierza była 
odpowiedzią na mowy Skobielewa.

B r lin  1. kwietnia. W skutek uchwalenia 
zmiany ustaw kościelnych wydaleni biskupi Brink- 
fflan i Blum powrócą do swoich dyecezyj (Mona- 
styr . Limourgj, a natomiast mają arcybiskupi 
Ledochowski i Melchers zrezygnować. Ledochow- 
ski został przez papieża mianowany prezesem 
kongregacji w Rzym w, a Melchers ma być po­
wołany do Rzymu na kardynała.

National ztg. donosi, że Rosja zamierza 
ogłosić uaaz, mocą którego wszyscy Niemcy, dłu­
żej niż 5 lat przebywający w Rosji muszą się 
t:m  naturalizować.

Yossischi Ztg. donosi, że minister wojny w 
Petersburgu polecił, na stopie wojennej postawió 
zaprzęgi pułków artylerji.

Petersburg 81. marca. Uczta, którą ofice­
rowie pułku grenadjerskiego mieli urządzić dla 
Skobielewa, została zaniechana z powodu zakazu 
komendanta. Paniutyn, komendant stacjonowany 
w Warszawie pułku grenadjerów, przeniesiony zo­
stał do innego pułku, z powodu mowy Skobie- 
lewa. Dziwią się tu ogólnie, że Paniutyn ukara 
ny został za to, że Skobielew mówił w jego o- 
becnośei.

Nowojs Wremia omawia poruszoną przez 
rząd sprawę naturalizacji obcokrajowców, którzy 
przeszło 5 lat mieszkają w Rossji. Cudzoziemcy, 
którzy nie zechcą się naturalizować, zmuszeni bę­
dą opuścić państwo rossyjskie.

Represalja przeciw aptekarzom wyznania ży­
dowskiego, przeprowadzone będą także w Mo­
skwie, a jak Goto* donosi, i na prowincji.

Słychać, że N i c o l a i  ustąpił z powodu 
nieprzychylnego usposobienia względom Katkowa. 
Car zezwolił niechętnie na dymisję. D e l j a n o w  
jest zwolennikiem Kalkowa, a nieprzyjacielem 
Melisowa.

M e 1 i k o w przybędzie niebawem do Peters­
burga, lecz fakt ten nie zostaje w żadnym związku 
z polityką.

1'aryż 1. kwietnia. Rozruchy, które powsta­
ły w Barcelonie z powodu hiszpańsko-francuskie­
go trak atu handlowego, mają charakter bardzo 
groźny. Tysiące robotuikbw rzuciło się na urzę­
dników celny eh, tak, że straż miejska musiała 
uzyć broni palnej. Robotnicy zajęli dworzec, k*zy- 
c i ąc : „Niech żyje rzeczpospolita federacyjna I*
W krajach katalonskich zamknięto demonstracyj­
nie sklepy i faoryki.

Telegramy biura koresp.
^ iedeń 1. kwietnia. Według Frcmcknbluttu, 

minister handlu przesłał wczoraj do Pesztu uwia­
domienie o zmianach, poczynionych przez komisję 
cłową w projekcie taryfy. Niezawodnie i węgierska 
komisja cłowa porobi zmiany. Oba rządy tedy bę­
dą musiały później przystąpić do rokowań nad te- 
iui modyfikacjami.

W iedeń 1. kwietnia. Cesarz zagaił pierwszą 
wystawę międzynarodową dżieł sztuki o godzinie 
11 przedpołudniem Przyjęli go arcykaiążęta i hr. 
Zichy, prócz nich obecni byli arcybiskup, mi­
nistrowie Taaife, Conrad i, Kalnoky, reprezentan­
ci arystokracji i członkowie grona dyplomatycznego. 
Na mowę Zichyego, w której dziękował za < d- 
stąpienie miejsca, odpow iedział cesarz, że cieszy 
go, iż sztuka znalazła nowe pole popisu, a artyści 
powołań, zostali do szlachetnego współzawodnic­
twa , w którem ojczysta sztuka z pewnością zaj­
mie znakomite miejsce. Następnie cesarz zwidził 
wystawę.

Z gstzeb  31. marca. Budżet przyjęto znaczną 
większością.

Petersburg 31. marca. Gordec urzędowy 
donosi : Na wniosek ministra sprawiedliwości z 
dnia 17. bm. car zmienił karę dziesięciu ze 
skazanych na śmierć w procesie Trigonii na robo­
ty katorżne przez czas nieograniczony, z wyjąt­
kiem S u c h a n ó w  a, który ulegnie kaize śmierci 
dla tego, że będąc oficerem dopuścił się ciężkich 
zbrodni. Kara śmierci ma jednak być na nim 
wykonaną przez rozstrzelanie nie przez po­
wieszenie. Egzekucja nastąpi dzisiaj w Kron­
sztadzie.

Odessa 31. marca. Do prokuratora sądu wo­
jennego u Kijowie, jenerała S tr  e ln  ik owa,  strze­
lono na bulwarze nadmorskim z rewolweru. Je­
nerał skonał w dwie minuty po odebraniu śmier­
telnej rany. Sprawcę schwytano.

B erlin  31. marca, Izba przyjęła przedłożenie
0 stosunku kościoła do państwa w trzeciem czy­
taniu według uchwal powziętych przy drugiem 
czytaniu 218 głosami przeciw 130. Pr sj rozpra­
wie generalnej oświadczył minister w\znan, iż 
rząd stoi przy piorwotnem przedłożeniu. ■ Wczoraj­
sze uchwały dążyły w kierunku przedłożenia, ale 
wykazały przecież trudności, y yinagająee poważne­
go zastanowienia się. My nie walczymy dla walki, 
lecz pragniemy stworzyć stan odmionnv, a lepszy 
od dzisiejszego. Izba odroczoną została do 18. 
kwietnia.

P aryż 31. marca. Izba przyjęła po krótkich 
obradach >aktuty handlowe z Szwajcai ją, Austrją, 
Anglją, Hiszpanją, Portugalją, tudzież Szwecj,
1 Norwegją.

R zym  31. marca. Książę pruski H e n r y k  
prz/by 1 tu wczoraj. Król odwiedził w. ks. W l o- 
d z i m i e r z o w s t w o  w ambasadzie rosyjskiej, a 
w. ks. rewizytował go natychmiast w kwirynale. 
Król przydzielił księstwu swego adjuiania na roz­
kazy. Rezydent ministerjainy w Uruguaju doniósł 
M a n c i n i e m u  o depeszy prezydenta republiki, 
która go upoważnia do oświadczenia Włochom, 
iz główni sprawcy demonstracji przeciw obywate­
lom włoskim w Monter ideo zostali aresztowani i 
oddani sądowi.

R zym  81. marca. Osoroatore donosi: Na 
wczorajszym konsystorzu tajnym dopełnił Papież 
ceremonii zamknięcia ust nowym kardynałom i 
i prekonizował silku biskupów, mianowicie Hotin- 
ga, wikarego w Osnabrttk, Roberta Herzoga w 
Wrocławiu i Kacpra Drobego w Paderbornie.

P alerm o 1. kwietnia. Obchód nieszporów 
.ycjLjsiiićh trwał oa 10 przedpołudniem, aż do 
5. wieczerem i odbył się zupełnie spokojnie. Nie­
zliczony tłum ruszył przedewszystkiem do kościoła 
św. Ducha, gdzie się rozpoczęło powstanie prze 
ciw donmwi Audegaweńskiemu, a następnie do ko 
ścięła Martorane, gdzie się zgromadził parlament 
oswobodzonej Sycylji. W obu iościałach umieszczo­
no uroczyście tablice pamiątkowe. Senator P e r e z 
i C r i s p i  mieli mowy zastosowane do uroczysto­
ści, w których zapewniali, że uroczystość w żaden 
sposób nie jest skierowana przeciwko Francji. 
Aft pochodzie brało udział wielu senatorów sycy­
lijskich, deputowani i reprezentanci wszystkich 
większych miast sycylijskich, tudzież mnóstwo 
politycznych stowarzyszeń robotniczych z Palermo. 
Miasto ozdobione fiagami, wieczorom iluminacja. 
Około 20.0u0 obcych częścią z Sycylji, częścią z 
kontynentu przybyło na uroczystość. Obchód ma 
charakter czysto municypalny, władze rząaowe by 
ły tylko zaproszone.

Stam buł 1. kwietnia. W skutek noty No 
wikowa z dnia 27. marca względem zapłaty ko 
sztów wojennych, odpowiedziała Porta ustnie, a 
następnie notą z dnia 30. marca, że spodziewa 
się, iż Rosja nie będzie obstawać przy swoich za­
strzeżeniach przeciwko układowi, zawartemu po­
między Portą, a jej wierzycielami.

Londyn 31. marca. W  Izbie gmin oświad­
czył G l a d s t o n e ,  że 24. kwietnia przedłoży 
budżet. W  dalszym ciągu obrad nad billem o 
zamknięciu dyskusji oświadczył Gladstone na 
inteipelaęję Bartletta, że rząd nic nie ma do 
zmienienia w rezolucji dotyczącej zamknięcia dy­
skusji.

L ondyn 1. kwietnia. W Izbie panów oświad 
ezył lord Hartington, że rząd nie zamierza susper- 
dować sądów przysięgłych w Irlandji. Izba odro­
czyła się do 20. kwietnia.

Tunis 31. marca. Potwierdza się, że A l i  
b e n K a l i f a  oświadczył gotowość poddania 
się. Kilka oddziałów powstańczych w południo­
wej Tunezji poznały, iż dalszy oprór jest niemo- 
żebny i starają się dotrzeć do granicy. Inn: zło­
żyli bioń pomiędzy Kaimanem a Gafrą. Oddział 
z 200 powstańców złożony, który się do­
stał między dwa ognie, zdał się na łaskę i nie­
łaskę.

Madryt 31. maroa. Wr-kutek ogłoszenia 
stanu oblężenia w Katalonji, spokój wszę­
dzie powraca; wiele warstatów otwarto na 
nowo.

Madryt 31. marca. Całe ministerstwo po­
stanowiło zrobić z przyjęcia projektów finanso­
wych kwestję gabinetową. Przeciwko agitacjom 
w Katalonji, postanowił gabinet wystąpić jaknaj- 
surowej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
A*rf f . i  )ń l. kwietnia, go i ,i.u* 10 min. U . Akoje 

kredytowi SIO- , A ,g o-Anetr. 129.— , Akcje auL 
Unit a 12 -'25 Kolej Karola Lud. 3T7-25, Poludn. 141'—?, 
Renta papierowa— Listy zastawne gal. banku nur n 
— •— Galioyjeki* obL^aoje indemnizaoy e — '— . Gali- 
cyjs-' bani rustykalny — , L o l j  i  roku 1864 — •— , 
Napolenndor 9*60. Rubel papier. — ■— . Usposobienie 
pomyśiu-.

Wiedeń 3 '. mar :a godzina l  min. 29. Losy 
kredytowe 117-50, Węg. akcja kredyt. 324-75, Akoje anglo- 
austr. 123 50, Akoje banka Union 135-—, Akoje kred. 
Karola Ludwika 307-5% Akcje kolei północnej 25S-50, 
Akcje kolei południ, w, i 143 25, Akcjt :o‘eJ Alfó.dzkiej 
166- , Akej" kolei Elżbiety 208-5'’ Akcje kolei Lwowsk"
Czernic wioeLiej 170 50, Akcje kelei węg. pólnoono- 
■n nodniej 161-—, Wiedeńskie losy 12’ -— , Akoje kolei 
Rudolfa — •— , Akoje kolei Albrechta —•—, Wę eraius 
obligaoje państwa w złou.j 94- Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 38 50, Losy i, '*-.Noji Oissy — •—, Los; 
tw-eokie 24- , Wągieraka renta ! 8 85, Akoje banku 
z, -ązkowego 119‘ - ,  Akoie bank ,'wotowago -  —  
Akcje kolei węgiersko - galicyjskiej — Akoje kolei 
prństwowej -  •—, Rubel papierowy 1-20,,, Węgierskie 
łon  118 26, Mark niemiecki — . Uspoe.: pomyślne.

W iedeń 3 '.  marca godzina 6 min. 45. Jednolity 
dług Państw* w banknntaoh 75-95, w sroh-ze 76-65} Renta
w złocie 93 55. Losy vcżvczki t roko 1890 l‘?9-75 Ąknj.

banku wiedeńskiego 820'—, 1 redrtowego 328 50, Londyn 
119-30, Jre r̂c —•—, NapoleoncTor 9-60, Dukat, cea 
men. 5*61, 100 marek niemieckich 68-60

B eiH ll j*j maroa rodzint 6 min 46. Rosyjskie 
banknoty 20190, Akcje kredytowe 6 7 v — „ Lombardy 
242 —y Galioyjbkie 130-76, Kola Rumuńskiej 61-59, Au­
striackie t> xn ty 170 25. Po zamknięcia giełdy-: kr-dy- 
tswe —•—, Lombardy — .

P « y i  87 , Renta 83-26.

Telegram y Ib o io w o  Z dnia 81. maroa. —
W i e d e ń ;  Pszenioa 12-— do 12 50 z ł ,  żyto — do 
—'— zł-i jęczmień — do — •— zł., kukurudza —*— 
dc — zł., owies — do — ił.; okowita pr, 10.000 
l>er procent; 32 -  io  82-26 zł. —  B u d a p e s z t . - 
1 szenioa 100 Ugr. (ni %.otnj) 11-66 do 11-70 ał., rzepak 
(na sie-pień-wrzrsieu) 12"% zł. — B e r l i n :  Pszenic żółta 
(na kwiecień-maj) S3 J 50 m., żyto —-—  m., spirytus looo 
44-70 m., olej rzepakowy 65*80 m. — S z c z e c i n :  Psse- 
nioa — *—, rzepik — •—. — F a r y  i :  mąki 169 klgi. 
6130 fr., olej rzepakowy 70 60 tr., spirj tut — fr. — , 
W r o c ł a w :  Pszemoe — , łytc- — owifti — ,
spirytus — , kukurudza — . K o l o n i a :  Pszenic* —•— .

Nnftfc W i e d e ń  1. kwietnia: 16*|, do 15’’;*. 
B r e m a :  7*05 io  — . H a m b u r g :  720, na marzec 
7-25, na sierpień-grudzień 7 90. A n t w e r p j a :  na ma- 
rzeo 17*/, N o w r - T n r h  7*/,. Fi 1 a <* e l f i a : 7*/..

Przyjechali de Lwowa diiia 1. kwietnia.
HOTEL LaRGA. J. Trzeeiński z Koniach, A. Ku­

bicki z Kamionki strnmiłowej, J. Hof nu l Droho­
bycza.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. de la Skala z Hnil.-zek, 
J Weisstera z Tarnopola, J. Baumfeld z Przemyśla.

HOTEL WARSZAWSKI. D. Dziembowski z Kroacji, 
J Markoin z Krakowa, F Steifei z Wiszenki, P. Maller 
z Żółkwi.

Zwracamy uwagę na inserat 
p. 3 j strz6i«łwskieg x

9 .0 -  306 -  
Lb8 50 

—
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Dnia 31. marca żądają] ptaoą 
Lw6», z Izby handlowej.
I. Akoje tm rztukę A 800 *7.
Kolei gal. Kar 1 Ludwiki

„  Lwowsko-Czerniow. 1”2 60 
Sanna Hipotecznego gal. 810 —

„  Rmdytowego gral 1965 —
[I. Lii‘1’ Kutoimi i 1 100 s7.
Tow. kred. gal, 5•/» w. a 

» « u *°/o «>
II u u ®#/s »
II n II * lo II

8ankn hip. gal. 6*/o »
n u u ®.0/* »i 

•i ii 5%  prem
HI. Liinj/ dtulme na 100 s7.
GK1. zakł. kred. włość. 6°/„

u n n ii
Ogól, roi. kred. zakł. dla 
Gal. i Bak. 6°/» los. w 161.

IY. ObUgt na 100 *t.
Indemnizacyjne galio. .
Komunalne gal Zakładu 
Kredyt włoloiańsk. 6*/,

Paiyozki krab 1873 6°/,
Losy miasta Krakowa 

„  „  Stanisławowa
V, Monaj .

Dukat holendersld . .
„  coBarrki . . .

30 frankówka . . .
?ół imoerjał rosyjski , ,
Kubel rosyjski srebrny 

n n papia-owy
i00 marek meaiieckieh 
Srebro za 100 zł, . .
Kupony w srebrze . ,

Wiedeń, 30. marca.
Obhj/i dtugu paful-joa.

Hanta papierowa . .
„  srebrna . . .

złota . . . .  
z r. 1854 4 V / ,  .
„  1860 4°jf# b 10 zł
„  1860 4°/o 100 „

1864 . 100 „
■864 , 00 |
Como-jiontaŁ

Obiigi rndoniTUMOI tijne
UuiAde........................
B ikowiśskie

n
Losy

ii

u
n
i i

n

u
n.
•i

101 _ 100 _
94 — 92 _

101 — 100 —

90 50 £8 76
102 80 101 30
99 6<) 98 60

102 25 101 15

102 50 100 50
96 — 95 -

94 — 92 -

100 - 98 60

101 50 100
102 5') 101 --
20 50 18 50
26 — 22 —

5 64 5 64
6 66 5 66
9 67 9 47
9 85 9 .
1 62 1 52
1 21 1 19

59 35 08 26

75 75 75 51
76 40 76 2 C
93 6t 98 46

119 25 118 7‘
129 80 129 40
133 132 6(
169 £0 169 21
169 — 168 ___

— — 34

106 105
97 — 96 —

żądiją płacą

99 — 
106 —
1 >* 50

96 76 
98 —
97 — 

133 26 
118 90
94 76

128 —

Galicyjskie...........................
Niższo-austrjaokie . . . 
Wyżbz>austrjack i . . .
S z lą s k ie ..........................
St-ryiskie..........................
3ii dmiogrodzkie • • ■ 
Węgierskie . . . . .

„ z klauz. 1867 
Obiigi poż. kolei węgier,
Renta węgierska łuta

„  za kolej wsoh
Akr je banków. 

Akglo-Auatrjsok, B»nki_ , 
Aiemskie kred węgierek.

„ auidrjaokie 
Zakład kred. d. hand. i pr.p

, „  węgierskie|3.
Bank lorozytoary . .
Tow. eekomp. niż. anstr 
Gal. Banku nipoteoznege 

dla handl. i pri . . 
Austro-węg. Banku N.-B. 821 —
Unionbaiuc  ...................... 124 60
Wied. Bankyerein . . U® 26

Akcje kolti.
Kolej A 'ł x'nta . .

,, Alfóld-Fiume 
Żeglugi par. na Dnnajn 
Kolej Elżbiety . . .

„  półn. Fet iyranda 
„ Franciszka Józefa

b 2-59 
1326 2 

20  -5  
197 —  
b75 —

g Karola Ludwika . 
miszycko-Oderber. . 
Lw n.-Czem  -Irgka 
Półnon.-austrjsoka .

„  Lit. o. 
Rudolfa. . . . ; 
Siedmiogrodzka . .
tokarzy.ii®e państ 
poło dr (Lombardy) 
Gisańsza I . . 
węg, g. Łupkowsks

L o t y .
ilegulaoji Dunaju . . 
■reminwe Wiedeńskie 

i, Węgierskie 
., 1 Tcrrekie .

Lrodytowe . . . .
Cizry

98
106
103
109
194
96
97 
96

132
118
94

127 60

23̂  
6326 -  

320 25 
196 -  
870 H

167 25

398 75 
2,26 

193 50 
3l8 — 
143 ^5 
1 TO 50 
209 60 
218 — 
166 —
168 25 
316 75 
143 50 
248 26
169 —

113 26 
127 25 
118  60 
24 50 

177 76 
4<J 50

50

60

25

Żeglugi par. na Dunajn 
d«i lewicha . . . 
Krakowekie . . . 
Miasta Budy . . .
E a l " y ........................
Rudolfa . . . .

819 — 
124 — 
117 76

166 76 
602
208 25| 
.1*20

192 7 0 
307 6 
142 75 
170 -
209 — 
217 60 
165 50 
16* —  
316 25 
148 — 
217 75 
158 60

112 75 
IŁ 6 76 
118 -  
24 -  

-.77 25 
41 6C>

m

60 S a lm a .....................
26 St. Genois. . . . .  
75 Stanisławowskie 
70 Waldsteina . . .  

W_i iischgrłtzs . .

ObUffi płenoeefatwe. 
Albrechta . . . .  
Elżbiety . . . .  
Ferdynanda północna 
Franciszka Jozeńs . 
Gal Karola Lud. I. Em.

„  II H ^  .
Kotzycko-Oderberrska 
Lwowsko-Czern I. Em

Rndoifa. .
Siedmiof Tocizka 
Kolej panstwowa .

„  połudn. (LoiuLi) 
„  Cisań towaru 

W ę g  gol Lupkoweka

F  a l • < f .  
Dukaty ważna . .

■120 fraakówki 
Imperjałj resyjrkie 
Funty szterl augielak. 
Liry tureckie złote 
Srebro zl 100 zł. . 
Kupony srebr. za 100 
Mi ki aiem. zs 100 mar. 
Ruble papierowe

żądają płacą

109 —  
19 76
19 26 
41 W 
87 50
20 -  

61 75 
*6 25 
24 -  
29 
SI 80

93
98

102
10C
96
9*

10C
100
91

178
181
101

68
120

108 60 
19 — 
18 76 
41 —  
87 25

60 60 
44 76 
23 —  
28 — 
87 40

93 25
98 _  

106 — 
101 80
99 75 
96 —  
96 25 
93 60 
99 75 
99 75 
90 75

177 50 
]J1 25 
1.00 75 
92 75

5 63 
9 52 
9 78 

11 96 
15 80

68 60 
119 76

Warszawa 29. maroa.

i~\ Listy zastawne no 
we !869 r. . .

kupon
l°|t listy lizwidsoyjne 

kupOD

m

99 10 
247 -  
86 50 

131 —
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iiiac Marjacti, v pacbn Bantu HiotteczDeis Tiz-His Min (W a
poleca

N ajm odniejm se elegan t k ie  ptj ra sp lk i
po zlr. 5, 6, 8, 10 i t. d.

Wielki wybór najmodniejszroh wąchlarzy
ro  złr. 1, 1 60, 2, 3 i t. d.

Kapelnare męskie filcowe najnewRifgo fasonu
po złr. 4 i 5.

Ręktwlezki męakle, znane z dobrego gatunku po zlr. 1*30. 
Rękawiczki damnklr o 3 i 4 gueikaeh

po złr. 160.
Wielki wybór najmodniejszych krawat damskich i męzkirh

Parwnole Jedzr^bue nowi go systemu
po rłr. 6-50, 7, 8 i ! d.

W ’ e ’ e  n o w t  e h  a r t y k u ł ó w  w  g a l a n t o r j l .

Ŝ ł̂ d rerlucerji franciistiej I sniielsiiej.
0 ( i  n  .łE- n  5 A s k #* J| f f t l s :  4 1 *  w ■ ■  4

Zamówienia zsmiejsoowe nakutesznisją gję odwrotną pocztą.

Cnnard-Iinie
d o

A n e r j k i
najtańszy i najprędszy przejazd ; 
nlarty przejazdow e i wyje śnienia 
n L eopolda  D om alzei, we Lw ow ie 
kioa Fańska 1. 7. u st 1 - 4

a oyłrae,
na fortepianie i śpiewn

ndzirla grnntownyoh nauk

EMIL KALINO WSIO, U etr MZYf i.
Adres: Ul. K o ra ln ick a  1. tf -a  dole 

w lewo. 1571 3 - 4
J. go utwo- y ppls>ifl na cytrę a: do 

nabycia w księgp.rciach Cytry wypróbo­
wane poleca po tajtańsz; ch cenach i pod 
gwarancją. Szkoła ca cvtrę K. Umlaufa 
3 słr. 75 ot.

o o c o o o c l  7 1 - j o  a o o o o o o o o & a

Odznaczenie!!
C z te ry  w ie )K ie  m e d a le  z a s łu g i  i  l i s t  p o c h w a l n y  j

aa środki hrgjeniopno-kosmetyozne |
mianowicie:

powneohnie i od wieków wypróbowany 
wdzięków ai do póżntg starości, słoiczek na

J r S ł ^

W #

B e n w o e , używa się do myris twarzy, jest nieporównanym środkiem do 
koŁserwowama piękności, fiakbn 60 ot.

Balsam d e  M e e e a  znany 
środek do aaohowania wd: 
jednorazowe utycie 4 złr.

P o m a d a  c h in o w a , wyrabia aię s prawdziwej królewskiej kory chi­
nowej i jest wy b o r n y ji i wypróbowanym środkiem prre« iw wypada- 
nin włosów. —  Wzmacnia oebulkf włosowe, pobudza je do enargr- 
o n w 1 'ego odżywiania się i wytwarzania porostu, 80 et 

g r a m  g il 'e r y n e w c . Doskonały ten środek używa się do gojenia 
popękanych rąk, skórę miękozy i wygładza, 86 ot.

U r o m  a b - .l ia m e m  d e  B tetelta . Przywraca twarzy przejrzystość, pa  
delikatn Jć i zapobiega tworzeniu się zmarszczek i wągrów, twmri - ■ 
odświeża, k >uerwaji i czyni ją prawdziwie piękną, 1 złr. Q

K r e m  m ig d a ł* w r *  idywa się z . miasi mydła, w tym mianowioie « 
razie, « jdy skóra pęka lub łuszczy zię. Krem migdałowy nada.e »fXi- mm, 
n s  miękkość, elastyoznośó, a oraz znakonuoie oczyszcza i wygładza i. ą 
skórę, M  ot.

Krem r s H ln n y ,  służy do wydelikatnienia i wybielenia rąk, usuwa
czerwoność i szorstkość skóry, 80 ot.

G r y s ik  t a a le lo w y  jest bardzo dobrym środkiem do myoia twarzy 
i rąk. — Osoby posiadająoe skórę delikwną i zdolną do łnszoze. i 
pękania i czerwienieni* ’ *k również do wytwarzania pryszczy, Lszai 
i wągrów, mogą używać grysiku taaletowego z bardzo dobrym sknt- ^  
kiem jako środka łagodnego i znakomioie oozyszozająoego skórę, »  q  

Q * ld -O r e m , znany powszechnie środek, służy do
likatnienia skóry na twarzy i rękach, bardzo dotazejest jr u

ś v r . * j r ^  s l t r s  r s a c w T ! * «  *  g
JAK 1 HSATOWICZ,

1488 37- 0 2 magutar formacji i chemik a^low;

Fabryka Lwowie. -  Filia w Krakowie. Sukiennico Nr. 20.
ń fimnm aU|jv w aptekaoh w Tarnopolu pp. Jamrngiewioza, w BU- Q  

ń * .  ^w^PedhMoaoh Kmzykiewioza, *  Stryju Dre—  W
Prsemytft u P NaBona, oraz nabyó można we wszyst 

pierz r- a -tfldnyoh sklepach,
ioh
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Poleca znany z taniości i doborowego towaru

M A S A ? ,  STCT D A M S K I

Kamila Strzyżewskiego
we Lwowie* nilem Hellckji 1. 4.

14 9 20— ? 2

PA  R A ^ O Ł K l  Istn e
1 od d r. 1*20 do clr. 10.

I t i a l c c k o c y  j>!.t»*!)E:tf i wetms 
•Ow ne od 1 rir. 80 cnt. do 10 złr., 

E.ioaza rouyjakie, Płaszcze gn. 
parkowe.

g  l  rsfbi nie z* fg łosy i do of -uanis, 
w E  »zy' pkf eto we. -ioniowr bawole, 

rog .je , bani Jlnkowe I n>et.alowo 
rzadkie i gęste.

Jfilzczotki do wtesów i do sn*(.ier' 
™  szc-cte izki lo -ębów i do pszro 

koi, ukrobaczki do języków, pilni 
ozki do paznokci.

jBAiinti rję francuską z szyldkretu, 
kośoi słoniowej, stali oksydowa­

nej, tal mi złoU, -c-jais i t  p.

W far-stit balowe włóczkowe, kim* 
W ś  zelki z rękawami, kaftaniki i ka- 

leaory trykotowe i flanelowe dam­
skie i męskie.B w ia ty  francuskie.

Pióra do kapeluszy strusie
1 f a n t a n t y o e n e .

g i r  Ł a s k a w e  s a m

r i O R S E T I  PARYS H I Ł  od
™  1 złr. 80 ont. do 6 złr.

I r j ś c o w e  a a m ó w l e n l a  w y l

Wleratkę żółtą woskową i gutaper 
kową na przs ioieradełka, ceratę 

na stoły i dc pokryci i mebli, siatkę 
do okien

konują ilę fak najipleui

TT liboryjno gazil*., galony, rękawi- 
-P ■ oz] i, papierki francuskie d» ro­

bienia cygar, karty preferansowe.

ifej I Jak nwjaknra tnlej.

A U f  aobiarze balowe szyldkretowe, 
• W  rfoniow.7, materjolce i dre- 
r"ui u w największym wyborze 
Strzałki do kapeluszy.

kUaski jjANGOT* z piór, druciku 
plecioce metalo-r^. soatei jalne 

i skórkowe. Ozdoby do kapelnszy.

Nie-kasalaj
P raw d ziw a tylko  w tedy, jeżeli 
aa  etykietach  znajduje się marka 

ochronna.

W y  e i  % f
słodowy z ziół miodowych 
lwi 7 i karmel'a *) 3.
L H. Pietscha &  Camp. [Wrocław],

Sk tek pańskiego ( ,,N 1 «  k a  
• m lft j4)  a ę c i ą g a  t o d  .s w e g o  
■ >16' m i o d o w y c h  na moich
dzieciach byt wprost c u d  n w  ly . Gier 
piaty one na kaszel nciąfcliwy. Nawet 
maty lfŁ rokji liczący chłopak mój jest 
pi iwie zdrów i czuj * się znów Bilnjm. 
Proszę więc o przesyłkę nową i korzy 
stam z .ej sposobności, aby pana 
aw’odjm ió o tak i.i zwyczajnie k o -  
r i j r s t e y m  s k n t k o  K k ł w .

Lipak, Eatharinerstrasse 11.
K a r o l  W . H o f m a n a ,  krawiec.

*) W y c i ą g a  flaszka eo c t , 1 złr. 
50 ct. i 2 n i .  K a r m e l k i  paczka 
25 i <0 ct.

*) PcTtaó można ekstraktu flaszkę 
po złr. 2, 1 BO i 80 cnt. Karmelków 
torbaczkę po .0  i 25 ont. W Lwowie 
a Zygm. Enckera apt. pod „Srebrnj m 
Orłem*, w Brzesku a W. lawcscheka 
apt w Borszc zowie a M. Niemcze 
w uiego apt., w Dobromilu a A. Gro 
tpwskiego, w Otybo * 3  u Talszyckiego 
apt., w Jaśle n R. P.ioha apt., w E iń- 
ozuLre a R. Hegera apt., w Mostach 
Wielkieh u Ignacego Żo skiego apt., 
w Rozdole n Ed. Kofnbergera apc , 
w kaw -ie  n Earoia Majera apt., 
w Wojnilowie a E. Stiebera apt., w Ż u ­
rawiu m  J. W. Toma cewsktego a p t , 
w Zydacrcwie a M. Bardssza ap 
w Tarnopola o Hermana Kahane a-, 
pod ,Z ) t m Ortem* i O. Jamrogiewi- 
.*  apr.j w Sukaln n Ergeirnizs 

Wysoozanik ego apt., w Kołomyi J 
Sioorowieza apt.

„Śmigus" Perfuma wraz 
z przj r7jjdem d( 

oblewania 
pomyrla J6C6 1 - 2

J. Mhnalotcienta
Lw ów  *1. Kopernika I. 3., Kraków  

Sukiennice I. 20
po 20, 85, 60, 80, 1-20.

, Przyjaciil chorych “
W wydanem cod  tym tytnłem przez 

R i c h t e r a  k s i ę g a r n i ę  n a k ł a ­
d ó w  ą w L i p s a u  d z i e ł k n  z n a j- 
d z . e  n i e  l y l i t o  c h o r y  p e w n e  
w s k a z ó w k i  d o  i k i t e c i n t g o  
e c z  e n i a  s w e g o  c i e r p i e n i a ,  lecz 

i z d r o w e m u  podane Bą oparte na 
doświadczenia ra ly, jak zapobiegać 
chorobie i jar ja w pierwszym zawią­
zka w il zać. Broszurkę tę rozsyła 
ces król. uniwersytecka księgarnia 
w Wiednia — Kar! Horischek. ,.K. K. 
Univer<łłStf-Buohbandlung, Wier I., Ste- 
fm p la tz  6“  — b e z p ł a t n i e i f r a n -  
co , zamawiający Ł,'j pouosi p _zeto ża­

d n ych  kosztów jak tylko k kr na kartę 
korespondencyjną 1516 10—0

Impotencję,
wszelki* atakości płciowe, skntki onanjl 
' inne m f  gruntownie i boa prae- 
sŁkodjr dla Baję* zawodowych, tak ta 
listownie npoważiiiony od minister­
stwa specjalista Dr. mad. Mayer w 
Berlinie, Kronenstrasse 80, II. Tr.

1556 4—6

Szynki
i  k i e ł b a s y  

wędzone 
z  p e w n e g o  d o m u

p -  d  p w a r a n c j ą
poleca

Karol Klimowicz
ul. Wałowa l. 11.

18 *5 1 - 4

Od kilku lat istnieją a

Fabryki Tutek C jgiretow ych  
Katarzyn! Ptas?yń$<a

u 11 ob. Krakowska I. 5, 
ktr-a na wystawia lwowskiej w roka 1877 
za dobre wyroby najlapszą aznaa% zo­
stała, po’ *cs wielki wyrób T atek  syga - 
re te w y ch  s najlepssyck fraacaikioh ps-
£isików Abadio, krm enien, Panama, 

i «ys, Persan, itd. w rolnych wie ko­
ścią ih i szerokościach po jak najtańsze 
cenie. Takż-i poleca pripi«rki cygaretow* 
w arkuszach i książeczkach fran  u ,r h  po 
jak najtańszej ceuie. Wi lki wybór m a­
szyn ek  do robieni* cygaret, t tuka pr 
20 ct. 1607 1 —

Zamówienia z prowi cji ii*kuteczn,a 
się jak ra jrrjdza j

P o c ią g  do p ija ń stw a
moie być wyleczonym

sa wiadią lu ■> bez wiedzy pijał a za pc 
mooą w niszLozonyoh * .yp *d W h  t i u  

nego środka

ANTIMETTYSTIKON
Eliksir przeciw pociągowi do 

pljgństwa.
Utycia ‘ akowego sprawia O b r z y .  

d i e n f e  u  I t r ę t  przeciw zbytniemu 
napijania się spirytusów, naprawia apetyt 
i przywraca tym apoaobem nieszczęśliwe, 
go redz nie i swemu powołaniu. Bhż«» 
tsoaegóły w opisie a^yoia. 15.0 86

Cena flanki s nrzcpluin 
u ś y d a  ■>. 1 5 e  Jea/~\e prawdziwe 
do nabycia za zaliozką pocztową prze- 
aptekę ,,*u r o n r a r i s e n e n  K re n e ‘
w K e i a a r k  (w górnyoh Węgrzech), 
we Lwowie a  Zyg. Becker*.

Zupełnie świeży transport
ze zbioru 1881/82 r.

I V *  p r a e w y b o r n e j  “B i
prze* , S u e » “ sprowadzonej

E R B A T Y
ch iń sk ie j

a ir,m ów icie :
X. 1. TA8ZU, żółtedrwiat aromst. zł. 4*40 
,  I JUNTOJCZ-ilt, białokwiat , 1 6 0  

8 NANDZYN. ozarna aromat. , 8'
,  4 SOUCHONG, mało narkot..  2 50 
,  6 CONGO, czarna familijna ,  1'80 
- 6. W YSIi WKI r herbaty ,  1-20
, 7 .  ,  z najlepszych herbat a i ‘50
g. f  W skutek podwyższenia c ł a  bę fzit- 
herbata » 0 0  et. Eawa o 20 ct na Lilo- 
iramie drcl.zą , polecam lo 1. kwietnia 
)0 d*iychtzasowych cenaeh, zaś (d  kwie 
n .j p o iw jiiza m  ceny Herbaiy o 30 ct 
v Es zy o 8 ct. na kilogramie, jak długo 
moje tańsze zaj asy wystarczą. **00St. Markiewicz
1191 we Lwowie, w Rynku 1. 42. 3 - 0

a t » ą 4 » « “ ł

.eSg*?*

którzy igłą pracują, maszyna do szycia jest najniezbędniejszem narzędziem, ale 
musi ona odpo wiadaó cel owi, tj. musi każdą pracę w swoim rodzaju uskuteczniać pięknie, 
trwale i łatwo. Singer Co. w  In owym-Yorku jest jeayną fabryką, która dostarcza 
takich specjalnych maszyn do szycia, a mianowicie dla krawców, szewców, introli­
gatorów i siodlarzy, do fabrykacji kapeluszów, worków, podeszew pilśniowych, 
najcięższych pasów maszynowych itp , a wszystkie maszyny są urządzone zarowno 
do popędu nogami lub parą. Oryginalne Singera maszyny sprzodają się pod pełną 
gwarancją, i przy małym zadatku bez podwyższenia ceny na tygodniową spłatę 
ratalną po złr. 1 . Aby zapobiedz omyłkom z innemi pod nazwiskiem Singera 
bprzedawanemi maszynami, należy uważać, że oryginalne maszyny zaopatrzone są 
napisem pełnej firmy: „ T h e  (S in g e r  M a u u f a c t n r l n g  C o . ‘ * na kabłąku 
maszyny, a oprócz tego mają znak fabryczny na górnej części stolca. —  Dla 
użytku familijnego, tudzież do lekszych robót, jako to bielizny, konfekcyj damskich, 
fabrykacji płaszozów itp. zalecam „familijne maszyny do szycia,“ które jak wszyst­
kie Singera Co. wyroby, odznaczają się doskonałą konstrukcją, dobrocią i wyda- 
tnością roboczą przed wszyetkiemi innemi maszynami, i więcej niż od 30 lat są

naj świetniej wypróbowane.

Tbe Singer Mannfactnriiig Cimpr M M
L w ów , P lac  H a lick i !• 3 .

i

ipłegi stalowe zgMaezel uniwersalne,
i

I
e

p

;601 2 - 0

!!\a święta!!
Polecam rnoje doborowe krajowe i zagraniczne w i n a  

wszelkich gatunków z wielkiego składu win, przy ulicy 
Krakowskiej 1. 14 (dawniej Cotz).

L o k a l  1 p i w n i c a  p r & e z  l w i ę t a  o t w a r t e .
B P *  Próbki win są zawsze tamże na usługi szanownej 

Publiczności. Z uszanowaniem

M a s  " W i x e l .

k  Pewna I prędka pomoc
nawet w  zastarzałych cierpieniach

just Henryka Blocha

Eter go&Ćcowy.

'• 10,

Najsilniejsze wiedeńskie

Drożdże
tSfni skład w Mi

m um io im .
l# ł«  1 - 4

A Ł A 1 I 0 B T
w  pysznych różach  

od 45 do 60 c t  
a rb a  w 12 róż tyoh kolo­

rach n a  p is a n k i  po 5 ct

Wystało zieleniami
czysto butelkowane, fi iszka 

80 cent. j605 1—4
p  o  1 o  o  s

Karol Klimowicz.

rafyfcant notarjalny
'osiadający uzdolnienia zasl^cyiFauia 
a-jtarjus/a otrzymać m że stałe zaję 
Jłie w kancelarji not rausza f l a l -  
klewlcB*, w Tarnopolu. 1662 1-3

w m m m w

„Łaitenki
v e Lwowie, pnj ulicy Słowackiego 1, 2.

C e n y  k ą p i e l i  t
Wannt porcelanowa z tuszem i bielizną 1 złr — et.

„ marmurowa „ „ —  * 90 »
„ cynkowa , „ —  .  65 ■
„ metalowa „ „ — złr. 40 ct.

Otwarta od 6. rana da 10. wJeeaor.
Kąpiele słodowe, żelazne, s-arcaane, mydlane, tudzież hydro* 
Waty c n e  sporządza się na żądanie. Bównież dostarcza się 

k ą p ie l d «  d o m .  16 0 8o -o
Do abonamentu na 10 kąpieh dodai'* bię dwa bilety wolne.

S Ł O N K I
nadesłane franco poste restante 

główny dworzec Lwów
za pobraniem pocztowem

płaci od 80 ct. do i złr. za sztuką 
m a g a m g n  b r o n i

UM Mnffiip
list w e  L w o w ie , a-e 

■ ■

2 2 r n i a i x a  l o k i a h a .
Mam zaszczyt donieść P. T. łaskawym swoim odbiorcom i Szanownej 

Publiczności, że a dniem 1. Kwietnia 1882 r., przeniosłem swoją

Pr icownir i Skład sukień męzkich
poil firmę

M L .  K . O S T O ) t i f t Ł J
de newego lokal n

p rzy  u licy H alickiej L 4 8  vis d vi, gim naz. F ra n c. Józefa. 
Dz ęku ąc uprzejmie za dotychesasowe zaufanie npraszam 1 nadal 

o łaskawe względy. Z głębokim szacunki etc
I6H1-10  N L e A * T 4 : C K l .

O J O O O O O O O D O O O IO O O O O O O O O O O ?
O .—  Niderlaudzko-Amerykańskie S

siomrziszBi Ulw vm n
^  Bespoiredu a i r e g u l a r n a  komuni­

kacja p '"OW«5ÓW pOSłtDWyoh
pon-żęlzy 1677 1—?

B 3 r ,  >
U rządzeni e z komfortem.

O d j a z d
} I-.■obotsi.Nim.go.Jorkamłtoil.

Geny przejazdn a Boaterdamn i 
Auiterdamn

1. Kajnta mk. 335; —  2. Kajnta mk. 250, pod Pokładem mk. 110.
Bliższa wiadomość względem transportu towarów i prze* 

jazda udziela
D y r e k c j a  w  R o t t e r d a m i e ,  tudzież A r n o l d  R e lf*

I. Kolowratring 9, w W i  e d n i o ,  Jen. Ajent na Anskro-Węgry.

WynaJazca oti.ymkł sa snzki alty swój 
wyrób złoty medał sstuki i umiejętności 
i medal wioski -go I iłBgo krryta. Co j* 

00  ct. w. a.
DI* LWOWA i osłoj GALICJI głó 

«ny skł*d Eterz gokćoowegn u aptekarza 
Henryka Blumeafelda, pod ,^ZIoten 
Słoniem11 wo Lwowie, zkąd w s-elL1 sa- 
mówionia * prowincji odwrotną poczta 
-aiatwia 1668 12-C

tegoż najnowsze ir,w 9 -2 4
patentowane eiemnltti r&ędome

dostarczają po cenach oryginalnych W

OLATTOK H S A K IT Ł K W 0 1 TH ®
we Lutowie przy ulicy Gródeckiej I. 22 0

(wyła Rai następcy dla Głaliojl 1 Bukowiny). I

I w #  .  O v # w ^ a i l w D v e D v # « D n

f
t
»i
15'lo i jeszcze wię&ej niżej cen fabryezn/ch.

Zupełna w y  sprzedaż!

B. L 1 I I F E B
L w ó w  n l i c a  H a l i c k a  1. 11

uwiadamia szaaowną P. T. Publiczność, iż z powodu zupelntgo zwi­
nięcia swego interesu i przeniesienia do Wiednia, wysprzedaje 

w swoim magazynie nlica Halicka 1. J1

gotowi sukmi męskie i dziecinne,
bundy, szlafroki, pal eto ly zimowe i fnt-a, jakoteż różne materje z 
prawdziwej wełny owczej z najlepszych fabryk anstrjickicb i j & gra­

nicznych n.żej cen fabrycznych o 15°/* i więcej taniej.
Dzięknjąo za dofy-hcza. i ‘ izymah« .ufanie szao. P. T. Pnblirzr.ośoi, 

uprtszam szan. P T. Inbliczncść, aby zachciała korzystać i y tym sezonie z r.sk 
dobrej sposobności, nabycia dobrych i gu .to" ych ub ań i maleryj metro 
wyoh po nsjtańszrj ceuie i każdy kupająoy dnwić się bfdsie, śe za takie 
nizkie ceny gustowne i dobre suknia sprawić m. te, bo obsiałbym jak najprędzej 
inttrea mój s*inąó. z  nsztnowan/em
1583 3 12

Wjt Na święta wielkanocne
jj Drożdże prasowane

jetynie niezawodne i  fermencie ze słynny] faliryri

Ad. Ig. Mautnera i Syna
tylko w głównym składzie na osłą Galicję w handlu

korzen i

KAROLA BAŁŁABANA.
Przyjm uje łaskaw e zam ów ienia już z dniom  d z i­

siejszym  i ze znaną punktualnością na dniu wskaza­
nym  w ysyłam .

Z powodu, żo tak rzym. jak grecko katol święta 
w jednym dniu przypadają, przeto wczesne zamówienia 
są mi bardzo poiąlane. hm in_o

Ą Listy mtaii c. i wtftlL XttMi inifmn
Główna tmygrana &O OQO »lr

6 oiągmeń rooznie, najbliższe oiągnienie 15. Kwietnia 1882
Zalecają się największą pewności? dla u l o k o - ^ ^  ^  

wania kapitałów, i są we wszystkich c. u ^  ^  
kasach państwowych prywatnych za 
gotówkę kaucyjną przyjmowane, 
nabycia po kursie dziennym, 
także w rataoh m iesię-
oznych po złr

S p r z e d a j e

i kupuje
wszelkie Obligi Państwowe, listy 

z i sławne, Akcje i Monety
po cenach n&jumiarkowańszych.

P olecenia a prow incji w ykonuj się natychmiast 
Tóez dolicz enia prowizji. Z l e e ^ n l m  d o  ■ • k u p n o  1 » p r * e d » i f  

p a p i e r ó w  w a r t o ś c i  e w y e k  n i  g l e l l i l e  w i e d e ś i k i e j  w y k o n u j e  

s i ę  p o d  n e j k o r z y h t n t e j s z e m l  w a r u n k a m i .  1537 8 -0

I
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Magazyn Nowości i Drobiazgowy
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L w ó w , u lica H a lic k a  1. Ib .  
p o l e c a ,  ś w i e ż e  t r a n s p o r t a  n a j t a n i e j  t

O  la
1 5  | v

o  ® ^
S | S 4

-fp ■ « « "
Aj a

o  i  oo ®

IM
a >

n a f t y  sa sk ie  do  MeliAiijr.
60, Kołnierzyni damski gładkie, tozńi 2*80, 3, 

3*50, szt. 24, 25, 30.
Kołnierzyki w garniturach haftowane po 80, 

ct., 1, 1*20, 1-50, 1*80, 2 do 6 złr. 
Kryzy w lOOstu wzorach modnych po 10, 

15, 20, 30, 40, 50, 60, 70,80, do złr. 1. 
Kokardy nt-jmod. po 60,80,1,1*20,1*502,2 50. 
Szaliki damskie po 50, 90, 1*20, do 4 złr. 
Pończochy saskie tuz. 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11. 
Pudry „Veloutin“ Paij pudełko 1‘80. 
Prawdziwa woda kolońska double po 50, 1, 

180, 2, 2*50,3 , w tuzinach 20%  opustu. 
Satyny, Guziki i wszelkie przybory do szy­

cia i haftu. 1689 18—0

Krawaty szerokie najnowsze mcslae po 
80i 1, 1-20, 1*50, 1*80 2, 2 50 

Krawaty długie 20, 30, 50, 80, 1, 1*20, 1*50, 
Krawaty wiązane 20, 30, 50, 60, 80, 90. 
Szaliki męskie 50, 80, 1, 1*20, 1*60, 1*80 2, 
Kołnierzykie poczwórne tuz. 2 70 szt. v4 ct. 
Manszety poczwórne tuzin 4*60 para 40 et. 
Szelki ang. 50,80, 1, 1 *20,1*40,1*80, 2, 3*50 
Chustki jedwabne na szyje 80,1, 1§50, 2, 8, 4. 
Parasole jedwabne 4*50, 6,5 50, 6, 7, 8, 9, 10 
Parasole wełniane 1*20, 1*50, 1*80, 2, 2*50, 

3, 3-50, 4,
Wstążzi, Aksamitki, Koronki, Welony, Aksa­

mity.
y y  Z i M k a w e  m a m ó w l e n i a  n n l e j M o w e  w y a e l a  o d w r o t n ą  p o c a t ą

s|  i  ę e & M * *  ^  T4p« I  L ó f k o w  ^


